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2™i,w Poznaniu 7 marek ÓOłfen^ w Państwie nie- 
aoW6a i y Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło- 

szeca, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Prań-
eyi, Anglii i Sawecyi 12 mar.
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cztowo. W innych krajach zad tylko nasze ajantnry 
za których pośrednictwem (zobacz niińj) mołaa takie 

przesyłań ogłoszenia de eksped. Dzień. Pozo. 

Rękoplgm*

P 0 Z N A N, 12 maja.

Onegdaj o rannój godzinie przybył do Berlina hr. 
Andrassy w towarzystwie barona Depont, nadzwyczaj­
nego posła i umocowanego ministra, referenta dla spraw 
wschodnich, daléj radzoy ministeryalnego Teschenberga, 
referenta dla spraw niemieckioh, barona Hiibnera radzcy 
legacyjcego, kilku sekretarzy i urzędników pomocni­
czych i stanął w pałacu ambasady austro-węgierskiój.
Po złożonych wizytach księciom krwi i umocowanym 
przy dworze berlińskim ambasadorom i posłom udał 
się hr. Andrassy do ks. Bismarcka, z którym przez 
trzy przeszło konferował godziny, poczóm ks. kanclerz 
pospieszył bezzwłocznie do pałacu cesarskiego, ażeby 
idaó królowi relacyą z odbytój narady. Wczoraj o 
godzinie 2 przyjmował hr. Andrassego król na uro- 
ozystóm posłuchaniu. Car zaś Aleksander przybył do 
Berlina wozoraj o wpół do pierwszój liczną otoczony 
świtę, w którój widziano pierwszych dygnitarzy państwa 
rosyjskiego. Godzi się w tóm miejscu zaznaczyć, że 
równocześnie prawie, bo tylko kilkanaśoie godzin woze- 
éniéj od hr. Andrassego przybył do Berlina nowy po­
seł tureoki Edhem pasza i prosił, by mu wolno było 
złożyć cesarzowi swe listy uwierzytelniające, od dopeł­
nienia której formalności zawisłym był jego udział w 
naradach dotyczących spraw wschodnich. Cesarz u- 
dzielił mu wyjątkowo już onegdaj posłuchania. Na 
tśtn kończą się informacye co do pobytu w stolicy 
Niemiec dostojnych gości przybyłych radzić nad losa­
mi Europy. Naturalną jest rzeczą, że narady będę 
się odbywały pod osłonę ścisłój tajemnicy i że nie je­
dna zostanie puszczonę w świat plotka dziennikarska, 
nim się uda dowiedzieć coś pewnego o wyniku owych 
konferencyi. Oficyalna Nordd. A lig. Z tg. zape­
wnia, że konferencye berlińskie nie będę w żadnym 
razie wymierzone przeciw pokojowi i że zapadłe tutaj 
uchwały będę zmierzały do wzmocnienia zwięzku ce­
sarskiego. Wprawdzie kwestya wschodnia, która sta­
nie niezawodnie na pierwszym planie narad, jest za­
nadto zawikłanę i skomplikowaną, by można rokować 
łatwe rozwiązanie, nie ma jednakże powodu do przy- 
puszczenia, że nastąpi zmiana irouiu ,w ¿ouuuwuum 
mocarstw w obec Turcyi, choć bezwatpienia rozbierane 
zostanę na konferencyi inne od dotychczasowych środki 
i drogi, jako mogęce łatwićj do pożędanego doprowa­
dzić celu. Wprawdzie rzęd carogrodzki nie wiele miał 
szczęścia i mnićj dowiódł energii na polu wojennćm 
i administracyjnćm i dziś więcój nisli kiedykolwiek daleko 
mu do upacyfikowania wzburzonych prowincyi, stan 
rzeczy ten jednak nie może spowodować sprzymierzo­
nych mocarstw do zaparcia się zasady, jaka była dla 
nich od początku przewodnią myślę; zasada ta polega 
właśnie na niezmiennćm utrzymaniu dotychczasowego 
stanu w Europie. Zasada ta, którój dotąd ściśle trzy­
mały się zaprzyjaźnione mocarstwa, będzie ściśle prze­
strzeganą przy zapowiedzianych konferencyach i ona 
to stanie się bodźcem do wynalezienia sposobu rozwią­
zania tój trudnćj kwestyi, które to rozwiązanie nie uszczu­
plając w niczóm praw monarszych Porty, może 
utrwalić stan uregulowany w objętych powstaniem pro- 
wincyach. Oficjalny organ berliński wyraża w końcu 
przekonanie, że reformy hr. Andrassego będą i nadal 
podstawę odnośnych usiłowań i że chodzić tu będzie 
głównie o wynalezienie środków umożliwiajęoych prze­
prowadzenie tych reform. „Ozego Porta dotyohozas 
nie zdołała osiągnąć — kończy Nordd. A 11 g. Z t g. 
uda się niezawodnie wspólnym wytężeniom mocarstw 
sprzymierzonych. Najpierwezym celem wspólnego po­
stępowania będzie zupełne upacyfikowanie prowincyi 
tureckich, a dokonanie tego dzieła wyjdzie nie tylko na 
korzyść Europy i Turcyi, z nióm bowiem pójdzie ręka 
w rękę zadość uczynienie uprawnionym życzeniom lu­
dności powstańczój.“

Nie tak pokojowo na konferencye berlińskie zapa­
trują się nieoficyalne dzienniki a zwłaszcza słowiańskie, 
które stwierdzają, że opinia publiczna w Europie jest 
zjazdem dyplomatycznym w Berlinie raczój strwożoną 
niż uspokojoną. Gdy chodzi o kwestyą wschodnią, 
najwięksi optymiści nie ośmielą się wierzyć w wspól­
ność interesów Austryi i Rosyi i w zgodne działanie 
tych dwóch mocarstw. Wszak od powstania reform 
hr. Andrassego datują się między Rosyą i Austryą 
namacalnie różnice opinii, których konferencya berliń­
ska nie zdoła zupełnie usunąć.

„Austrya i Węgry w obeo niebezpiecznych zawi- 
kłań na Wschodzie spiesznie zawarły z sobą ugodę 
— piszą Narodni Listy. Dzienniki węgierskie i 
austryaeko-niemieckie dają hr. Andrassy’emu obszerne 
instrukcye. Mimowolnie każdemu przypomnieć się 
musi interwenoya austryacka w Szlezwigu i jój następ­
stwo — Sadowa. Rzecz bardzo naturalna, że Niemcy 
i Madziarowie boją się takiój interwencyi. Nigdy strach 
nie był bardziój uzasadnionym.“

W taki sam sposób wyrażają się inne dzienniki 
czeskie zarówno jak serbskie i kroackie, w przewidy­
waniu, że wojna wschodnia rozbije nienawistny dla 
nich dualizm, nadający Niemcom i Madziarom prze­
wagę w monarchii rakuzkiój.

Krwawe w Salonice zajścia głośnóm w całój pra­
sie europejskićj odbijają się echem. Wedle telegramów, 
jakie otrzymały dzienniki wiedeńskie, nie przedsięwzięto 
dotychczas stanowczych przeciw morderoom kroków 
głównie z powodu, że garnizon wojskowy w Salonice 
był za szczupły a między ludnością mahometańską 
strasznie wrzało i kipiało.

Cała prasa francuzka dopomina się jednogłośnie 
sadośću zynienia za pogwałcenie flagi francuzkiój i 
’ cła, iż obowiązkiem jest całćj Europy zażądać od W. 
Porty w imię cywilizacyi przykładnego ukarania win­
nych bez różnicy stanu i rangi. Oficyalny Moni­
tor przypomina precedens w Dżeddah (pod Mekką)

w czerwcu 1858, kiedy to ludność mahometańska za­
mordowała francuzkiego i angielskiego konsula wraz z 
kilku innymi chrześcianami. Wonczas fruneuzkie i an­
gielskie wojenne okręty zmusiły bombardowaniem do 
wydania morderców, których stracono przed frontem 
załóg okrętowych. Prócz tego musiała W. Porta ro­
dzinom pomordowanych zapewnić dożywocie i wypłacić 
między innemi córce konsula franouzkiego 300,000 
franków.

Z Żary telegrafują, że przez miasto to przejeżdżał 
senator czarnogórski Petrowioz. Jechał do Berlina, 
wioząo z sobą memoryał dotychczasowych żądań po­
wstańców. W Żarze widział się i konferował z jene­
rałem Rodiozem.

Telegram carogrodzki donosi o usunięciu dotych­
czasowego W. Wezyra Mahmud Paszy, misjsoe które­
go ma zająć bądź Midhat Pasza, bądź powołany do 
Carogrodu Hussein Avni Pasza. Miniatrem spraw za­
granicznych ma zostać Szerif Pasza. Usunięcie z gabi­
netu Derwisz Paszy jest podobno karą za sfałszowanie 
depeszy Midhat Paszy ; dygnitarz ten bowiem miał dla 
sprawienia przyjemnój emooyi sułtanowi, który nie ła- 
•kawóm okióm spoglądał na Czarnogórę, wsunąć zrę­
cznie do raportu głównodowodzącego wzmiankę o 7000 s 
legionie czarnogórskim. Wiemy już, jakiemi to zawi- 
kłaniami groził ów niewinny żart zacnego dostojnika 
tureckiego 1

Na wczorajszóm posiedzeniu węgierekiój izby de­
putowanych dał prezes gabinetu Tisza exposé co do i 
znanćj ugody z Austryą.

Onegdaj przedstawił się nowy ¡gabinet rumuński 
Izbie deputowanych i wyłuszczył zarazem swój pro­
gram. W nim zapewniał o polityce pokojowéj na 
zewnątrz, o uszanowaniu traktatów międzynarodowych, 
przyrzekł oszczędność w administraoyi i polepszenie 
bytu wiejskiéj ludności. Telegram bukaresztski zapo­
wiada rozwiązanie Izby deputowanych.

W najświeższój Beri. Bor. Z tg. znajdujemy 
następujący telegram z Warszawy, który mimo woli 
przypomina nam, że jesteśmy w peryodzie zjazdów 
monarszych i dyplomatów. Telegram ten brzmi : 
„Rząd rosyjski wpadł na ślad spisków rewolucyjnych 
odbytynâ^fl'wnnie5z'iêf^wi‘ap<&l?^jéi?j_ Skutkiem tego 
Lublinie, Płooku, Łodzi i Łęczycy. Spisał te pozo- 
stają w związku z tajnemi politycznemi stowarzysze­
niami w Rosyi, gdzie przed tygodniem już miały miej­
sce uwięzienia.“

Jutro rozpoczną się w pruskiéj Izbie deputowa­
nych rozprawy o języku urzędowym. Dziś w tój Izbie 
stoi na porządku dziennym sprawozdanie z wyborów 
w chojniokim i wschowsko-krobskim powiacie.

P. B e n t k o w s k i objaśnia że w tym względzie 
rozetrayga regulamin obowiązujący, który obok wielo­
rakich uchwał co do tego zapadłych nadaje prawo 
ozłonkom komitetu głosowania we wszystkich sprawaoh

fioró ^ao z delegatami z wyłączeniem ich tylko od ba- 
otowania na kandydatów na posłów.

Przeciw przypuszczeniu do głosowania ozłonków 
komitetu przemawiają pp. Rożańekiiks. Górski, 
wywodząc, że zebranie niniejsze jest a d h o o zwołane, 
postanowienia więo dawnego regulaminu tu się nie stó- 
sują.

P. Bentkowski jeszcze raz ze strony prawnój 
objaśnia tę sprawę i dowodzi i literą prawa i praktyką 
dotychczasową, że ozłonkowie komitetu mają prawo 
głosowania.

Popierają go pp. Buohowski, dr. Szuman 
i T. Chłapowski.

Następuje co do tego punktu głosowanie, zna­
komita większość przyznaje ozłonkom komitetu 
prawo głosowania.

Co do członków komisyi p. Krzyżanowski 
ponawia Bwój wniosek, by tymże odmówić udziału w 
głosowaniu.

P. B. Lubieński przeoiwuy jest temu, regu­
lamin w tym względzie pozostawia wątpliwość, którą 
zebranie rozstrzygnąć winno.

W tóm miejsou pp. Bukowiecki i dr. Zie­
lewicz zrzekają się prawa głosowania.

Poczóm przewodniczący przystępuje do sprawdza­
nia mandatów delegowanych i oświadcza, że wszyscy 
są wylegitymowani należycie; co do delegata Wacho­
wskiego nadmienia, że ten wybranym został na prywa- 
tnóm zebraniu przez członków komitetu i mężów zau­
fania, czego dowodem jest odnośny protokuł. Zebrania 
walnego nie można było zwoływać, bo pierwsze, jak 
wiadomo, zostało rozwiązane przez policyą dla tego, 
że wyborcy nie chcieli prowadzić obrad w języku nie- 
mieokim, drugie więc miałoby zapewne ten sam rezul­
tat. Zresztą uchwała poprzedniego walnego zebrania 
nie mówi, w jaki sposób mają być umocowani dele­
gaci, mówi tylko w ogóle o umooowanych, sądzi więc 
przewodniczący, że zebranie uzna delegata Wachowskie­
go p. Bronikowskiego za należycie umooowa- 

P. Krzyżanowski sprzeciwia się ,
ze względu, jak mówi, na osobę delegata, którego za­
sługi wysoko ceni, ale dla zasady. Delegat powi­
nien być umocowany przez walne zebranie ogłoszone 
— co się nie stało. Również i w Chodzieżskióm zebra­
nie nie było ogłoszone, z jakiego więo tytułu delegat 
tego powiatu na zebraniu się znajduje.

P. Bronikowski oświadcza, że zebrania nie 
mógł powtórnego zwołać, bo nie ohciał, aby powtórnie 
było rozwiązane przez policyą dla tego samego powo­
du oo i pierwsze, powołał jednak kilkunastu wyborców 
na zebranie i ci go umocowali.

P. G r a f f przyznaje, że nie ogłaszał zebrania, 
bo ogłoszenia dotychczas skutku nie miały, przybywało 
zwykle na zebrania dwóch lub trzech wyborców — 
wołał więc listownie zaprosić kilkunastu, ci przybyli i 
jego delegatem obrali, o czóm świadczy protokuł przez 
nich podpisany.

Następuje glosowanie; zebranie znakomitą wię­
kszością głosów daje odprawę wnioskowi p..Krzy­
żanowskiego, za którym głosuje tylko kilku wraz 
z nim dla zasady. _ . .

Notabene oi zwolennicy zasady nie zaozepiają wy­
boru na delegata powiatu babimostkiego ks. T o ł o- 
wińs kiego, * jednak żadnego ogłoszenia o walnóm 
zebraniu wyborczóm w tym powiecie nie czytaliśmy i 
czy jakiebądź zebranie tam się odbyło — nie wiemy. 
Przemilczenie o tym delegacie w obec zaczepienia 
zwłaszcza wyboru delegata Wachowskiego nastąpiło za­
pewne także dla zasady.

Poczóm przewodniczący otwiera dyskusyą nad 
projektem do regulaminu wyborczego i proponuje, oby 
prowadzoną była dyskusyą najpierw jeneralna a nastę­
pnie specyalna, i aby zapisujący się do głosu zapisy­
wali się z wzmianką, czy będą przemawiali za lub 
przeciw projektowi, tak by mógł dawać kolejno głos 
mówoy raz za a następnie przeciw projektowi przema­
wiającemu.

P. Buohowski nie życzy sobie takiego specya- 
licowania za i przeciw, z ozóm zebranie się zgadza.

W tóm miejscu zebranie pozwala być obecnym 
przy obradach zastępcy delegata pow. bydgoskiego p. 
M od ra ko w s kie m u bez prawa jednak głosowania.

W jeneralnój dyskusyi zabiera głos przedewszy­
stkióm dr. Szuman jako sprawozdawca komisyi re- 
gulaminowój. Wymienia najprzód, kto ją stanowił, na­
stępnie objaśna,. że na poprzednióm zebraniu zażądano 
zmiany regulaminu obowiązującego, pragnąc jój co do 
inicyonowania wyborów oraz wybierania i stawiania 
kandydatów, przyczóm podniesiono kwestyą autonomii 
i centralizacyi. Komisya wedle odebranych wskazówek 
ułożyła projekt, w którym zaprowadziła kilka zasadni­
czych zmian, pozostawiając w nim wiele przepisów do­
słownie z obowiązującego regulaminu. Co do zmian za- 
sadnicsnych, w miejsce koła polskiego pozostawia ini- 
cyatywę wyborów komitetowi prowincyalnemu. Druga 
zmiana dotyczy procedury wyborczój. Tu starano się 
pogodzić centralizacyą z autonomią, powiatom bowiem 
daje swobodę stawiania kandydatów, komitetowi prawo 
układania listy ściślejszój, którą zatwierdzają lub od­
rzucają delegaci czyli powiaty. Gdyby cały punkt^ciężkości 
spoozywał na powiatach,^ zgubnómby to było pod ka­
żdym względem, i w takim razie niepotrzebnym byłby 
komitet i zebranie delegatów. Trzecia zmiana dotyka 
liczby kandydatów i stanowi ją do sejmu na 12. Wpro­
wadzono te liczbę dla tego, aby każdemu powiatowi 
dać możność wybrania tylu kandydatów, ile mniój wię- 
cój jest miejsc pewnych poselskich, tym sposobem ka­
żdy powiat ma zapewniony wpływ na wybór posłów

WalneEprowincyalne zebranie 
wyborcze.

Na małój sali bazarowój w dniu wczorajszym od­
było się walne prowincyalne zebranie wyborcze, na 
które stawili się wszyscy delegaci, prócz delegata krob- 
skiego ks. Romana Czartoryskiego, w miej­
sce którego przybył jego zastępca ks. Górski, i de­
legata obornickiego p. Skaławskiego, w miejsoe 
którego przybył zastępca M. hr. Skarbek. Z ko­
mitetu prowincyalnego byli obecni pp. Bentko­
wski, T. Chłapowski, Anast. Radoński i 
W ł. W ier z biński; nadto członkowie komisyi re- 
gulaminowój pp. J u l. Bukowiecki i dr. Ziele- 
w i o z. . ..

Zebranie zagaił przewodniczący w komitecie pan 
Be n t ko w ski, powołując na sekretarza p. S t e f a n a 
Cegielskiego, delegata m. Poznania, i upraszając 
zebranie, aby obrady, w których ścierać się będą dwa 
obozy centralistów i autonomistów, przedmiotowo i z 
godnością były prowadzone. Następnie przedstawił ja­
ko reprezentanta policyi inspektora p. Bittnera i oświad­
czył, że ponieważ zebranie przez obecność władzy po- 
licyjnój straciło swój charakter prywatny, zatóm dopu­
ścił na takowe sprawozdawców tutejszych pism co­
dziennych.

Dr. Szuman zabiera w tóm miejscu głos i o- 
świadcza, iż przeciw obecności urzędnika policyjnego 
zakłada protest, zebrania takie bowiem jak niniejsze 
wolne są od nadzoru i kontroli władz policyjnych, pod 
jakim to względem stanowczo orzekł trybunał ber­
liński.

Poczóm przewodniczący odczytuje uchwałę poprze­
dniego walnego zebrania delegatów, która rozporządza 
zmianę ustaw i tym celem dla wypracowania projektu 
do regulaminu wybrano komisyą składającą się z pię­
ciu ozłonków, mianowicie trzech wybranyoh z łona de­
legatów tj. J. Bukowieckiego, dr. Szumana 
i dr. Z i e 1 e w i o z a i dwóch z łona komitetu t. j. T. 
Chłapowskiego i Wł. Wierzbińskiego. 
Przedmiotem zatóm dzisiejszego zebrania jest jedynie 
uchwalenie nowego regulaminu wyborczego, za podsta­
wę do czego posługuje projekt komisyi. Skoro tego 
zebranie dopełni, mandat dzisiejszych delegatów ustaje. 
Zebranie dzisiejsze składa sią z trzech kategoryi tj. de­
legatów, członków komitetu i członków komisyi, z któ­
rych dwóch tj. Bukowiecki i dr. Zielewicz 
nie należą ani do pierwszój ani drugiój kategoryi, a 
ztąd zachodzi pytanie, ozy mając prawo zabierania gło­
su w obradach, mają i prawo głosowania?

P. Krzyżanowski uważa, że nie mogą mieć 
prawa głosowania, są bowiem tylko rzecznikami 
projektu regulaminu, sądem zaś są delegaci i komitet.

Ks. Górski oświadcza, że wedle jego zdania i 
komitetowi nie służy prawo głosowania.

w całóm Księstwie. Komisya poleca ten projekt do 
przyjęoia, wszakże z góry godzi się na wszelkie popra­
wki, jakie zebranie poczynić uzna za etósowne.

P- Krzyża n o w s k i cieszy się, że komisya u- 
znaje uprawnienie autonomii, ale wołałby dyktaturę 
niż tę autonomią, jaką komisya do projektu swego do­
puszcza, godząo ją z centralizacyą. Przecież jedno i 
drugie są tak sobie przeciwne, że się wzajemnie wyłą­
czają. Tu jedno z dwojga: albo autonomia, albo cen­
tralizacja. Co do niego jest za autonomią, bo powiat 
najlepiój csuje, . co jeBt odpowiednióm lub przeciwnie. 
Centralizaoya nie uwzględnia życzeń powiatu, z czego 
wielorakie złe może wyniknąć, szozególniój w powiatach, 
w których ludność polska jest w mniejszości. Tu trze­
ba zasad, bo te tylko dają wszelką rękojmią i pewność, 
ozego w tym stopniu nie dają żadne osoby. Żąda więo 
jasnego postawienia zasady autonomicznój i dla tego ohce, 
by komitet był jeno pośrednikiem i wykonawcą a nie 
władzą rozstrzygającą. Co do liczby kandydatów, jest 
tylko za trzema, to wystarcza zupełnie, jeśli się na se- 
ryo kandydatów będzie stawiało.

P. Buohowski zgadza się z dr. Szumanem, aby 
pogodzić z sobą dwie zasady t. j. centralizacyą i auto­
nomią. Projekt regulaminu zbliża się do tego, dla 
tego za nim głosować będzie, pewny, że z niego pomy­
ślny dla kraju rezultat wyniknie, byleśmy drażliwie 
nie występowali, byle nas ciepło ogrzewało, nie to, 
które drażni i burzę wywołuje, lecz to, które użyźnia.

P. Różański przemawia przeciw projektowi 
regulaminu dla tego, że ścieśnia autonomią powia­
tową wbrew życzeniu powiatów. Co do władzy ko­
mitetu prowincyalnego, godzi się na pozostawienie 
mu więcój władzy, bo tego stósunki miejscowe, które 
są wyjątkowemi, wymagają.

P. Koczorowski przemawia za ograniczeniem 
liczby kandydatów na posłów do sześoiu.

Ks. Górski z powodu, że cały punkt oiężkośoi 
kwestyi tkwi w § 11 projektu regulaminowego, obciąłby 
przedewszystkióm ściślejszego określenia takowego.

P. Łąoki oświadcza, że ehoć osobiście jest sta- 
nowozym zwolennikiem centralizacyi, przecież jako de­
legat z polecenia powiatu będzie żądał, aby w § 11 
słowa „o ile możności“ były skreślone i by kandydaci
nrw. powiat postawieni koniecznie byli uwzględnieni.pomiędzy centralizacyą » __ ,
man mówił. Owszem projekt jest centralistyczny, do 
wedle niego komitet może usunąć od kandydatury nie 
miłe mu osoby. Jest za autonomią, bo ta kształci lud 
a o to starać, się powinniśmy, zwłaszcza że sam 
garnie sig do wyborów i pragnie mieć na nie wpływ. 
Przeciwny tóż jest liczbie 12 kandydatów, bo lud tylu 
nie jest w stanie wybrać z powodu prostój nieznajomo­
ści tylu osób, zdolnych do sprawowania urzędu posel­
skiego.

P. Rogaliński przeciwny jest w naszych stó- 
sunkach autonomii dla tego, że skoroby delegaci w tych 
powiataoh, które nie przeprowadzają wyboru posłów, 
nie mieli wpływu na ogólne wybory, wszelki ruch wy­
borczy w nichby ustał, nad szkodami czego nie po­
trzeba się rozwodzić.

Dr. Szuman wyjaśnia jeszoze raz, że projekt 
stara się godzić obiedwie zasady: centrali styczną i au­
tonomiczną. Poseł przecież na sejmie nie reprezentuje 
powiatu, lecz ogół nasz. Obowiązkiem jego, a więc 
i zasadą jest bronić tam zagrożonych naszych intere­
sów — a to jest tóż zasadą całego naszego społeczeń­
stwa. Skoro zaś tak jest — kierunek wyborów należy 
powierzyć reprezentantom ogółu społeczeństwa, to jest 
komitetowi prowinoyalnemu. Jeśliby powiatom po­
zostawiono zupełną swobodę, niepotrzebny komitet i ze­
branie delegatów.

P. Wierzbiński do porządku obrad wnosi, 
aby ozłonkom komisyi w każdój chwili wolno było za­
bierać głos, nie czekając, aż na nich kolój z zapisania 
się przyjdzie. Zebranie zgadza się na to. Poczóm za­
biera głos za regulaminem. Autonomia, mówi, chce 
wynieść jednostkę po nad ogól ze szkodą jego, a prze­
cież pierwsza musi uchylić czoła i ustąpić ogołowi. 
W stósunkach naszych centralistyczna zasada daję rę­
kojmią i ładu i pomyślnego rezultatu, ozego nie zape­
wnia autonomia.

P. Łubieński wyjaśnia, że na sejmach pru- 
sko-niemieckich nie o powiatowe sprawy rzecz się to­
czy, lecz o prawa nasze narodowe, ztąd powiaty muszą 
się podporządkować pod wolę ogółu społeczeństwa. 
Zresztą wola ich nie absorbuje się, boć przecież z ży­
czeń powiatów układa się lista ściślejsza i z niój wy­
bierają się posłowie.

Ks. W artenberg ponownie oświadcza, iż nie 
widzi w projekcie, aby uwzględnione były życzenia 

s powiatowe — a w interesie ludu powinno to mieć 
1 miejsoe.

P. Bukowiecki: Projekt, który komisya przed­
kłada, nie jest nowy, zapożyczonym on jest po więk- 
szój części z przepisów tego, który przed 6 laty obo­
wiązywał. Nie przedstawiał on żadnych trudności w 
ciągu 201etniój praktyki, nawet międzychodzki powiat, 
gdzie żywioł polski słabszy niż w innych powiatach, 
nie robił trudnośoi. Projekt godzi autonomią z cen­
tralizacyą. Nie wchodzi w roztrząsanie tych dwóch 
zasad, bo przedewszystkióm ma to ciągle w pamięci i 
sercu, że jest Polakiem, wszelkie więo zasady w o- 
bec polskości uchyla. W Brandenburgii mogą być za 
autonomią; co do nas, my nie mamy specyalnych 
spraw powiatowych — górują P° n®d wszystkióm u 
nas sprawy ogólne — sprawa narodowa. Tę na pieczy 
powinien mieć ogół — a ztąd nie można zezwalać na 
rozczłonkowanie się na powiaty; trzeba kierunek po­
zostawić reprezentantom ogółu, ujętym w jedno ciało, 
to jest w komitet prowincyalny.

Go do liczby 12, która się może niepodobać ludo­
wi, jak ks. Wartenberg wywodzi, mówi dalój tak;
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Z ręką na sumieniu, księże Wartenberg, powiedz, jak 
to się wybory u nas odbywają? Tu kieruje nim ten, 
tam inny — słowem nie jest lud samodzielny, lecz u- 
lega skinieniu i wskazówkom kierowników. Środki 
wykształcenia go są inne a nie tylko agitacya wyboreza. 
Do tego posługują wiece, oświata ludowa, odczyty itd. 
To róbcie, o tćm pamiętajcie, a lud stanie się oświe- 
ceńszym, czego mówca z duszy pragnie. Wybory a ra- 
czćj agitacya wyborcza nie zawsze jest dian szkołę.

P. Krzyżanowski mówi, że poseł reprezen­
tuje powiat, lecz nie dla powiatu ale raczćj dla kraju 
całego. Jest on za autonomią, bo to zasada jednocząca 
i rozwijająca. Prawda, że centralizacya wszędzie teraz 
górę bierze, ale przekona się ona, że padnie, bo pod 
nią życie kostnieje. Autonomia nie jest separatyzmem 
ani też uwzględnieniem absolutnóm jednostki — dąży 
tylko do tego, by wola tćj jednostki, tj. powiatu, od­
powiednio była uwzględnioną.

Dr. Ziel e w i o z stawia wniosek, aby ks. War­
tenberg, uderzający na projekt regulaminu, sformuło­
wał, czego chce a raczćj, by uczynili to wszyscy auto­
nomiści, inaczćj dyskusya toczyć się będzie bez rezultatu. 
Niech oświadczą wyraźnie, jak chcą pogodzić centrali- 
zacyą z autonomią.

Następuje dyskusya co do porządku obrad; rezul­
tatem jćj, że zebranie zgadza się, żeby w tćj chwili, 
tj. o godzinie w pół do drugićj odroczyć zebranie, po- 
czćm rozpocząć dalćj obrady o godzinie trzecićj, dając 
przedewszystkićm zapisanemu głos p. Bentkowskiemu 
a następnie innym.

O godzinie trzecićj rozpoczyna się na nowo zebranie, 
przewodniczy członek komitetu p. A. Radoński.

j P. J. Kośoielski wnosi o zamknięcie dysku- 
syi jeneralnćj. Wniosek odrzucony.

Zabiera głos p. Bentkowski i odwołująo się 
do swych wywodów na poprzednićm walnćm zebraniu 
wypowiedzianych, przypomina pokrótce, że z zasady i 
przekonania tu w tych warunkach, w jakich żyjemy, 
jest Centralistą; w kraju niepodległym byłby za naj­
szerszą autonomią. Nie jest jednak za projektem ko- 
misyi i będzie przeciw niemu głosował dla tego, że 
jest przeciwnym wszelkim zbyt rączym fabrykacyom

irawa. Regulamin obowiązujący, który jest rodzajem 
ompromisu, istnieje dopićro lat sześć, jeszcze się wszy­

scy z nim należycie nie obeznali, jeszcze dostatecznie 
nie wypróbowany a tu już żądają zmiany. Uwzglę­
dnia on obiedwie zasady, dla tego pragnąłby jego za­
trzymania i ztąd tćż i w tym celu odpowiednie będzie 
stawiał poprawki.

Poczera na wniosek p. K. Sczanieckiego 
dyskusya jeneralna zamknięta.

Przed specyalną dyskusyą p. Wierzbiński 
wnosi, aby nad paragrafami, które są w ścisłym z sobą 
związku, razem się toczyła dyskusya, głosowano zaś 
nad każdym z osobna paragrafem.

Zebranie zgadza się.
Poczem p. Bentkowski, który znów objął 

przewodnictwo, odczytuje § 1, który brzmi:
§. 1. Komitet wyborozy prowinoyalny początkuje we'wszy- 

stkioh wy borach sejmowych, tak do parlamentu .Rzeszy niemie- 
okiej, jako i do sejmu pruskiego.

Paragraf ten bez dyskusyi przyjęty.
Następuje § 2, który brzmi:
§. 2. Komitet wyborczy prowinoyalny Bkłada się z 5oiuŁ- A W MM —* OT ot M O _ _ _ ł OT

nowi trzech członków komitetu.
P. Bentkowski ustępuje prezydencyi p. An.

Radońskiemu i zabiera głos oświadozając, że pa­
ragraf ten ani tćż w ogóle cały regulamin nie ma przepi­
su przechodniego, który jest koniecznym, bo nie wia­
domo, jakim sposobem nastąpi przelew władzy z komi­
tetu obecnego na nowy.

P. Hulewicz żąda, aby komitet był wybierany 
nie na peryody legislatury, ale aby aż do chwili urzędował,

fióki walne zebranie delegatów inaczćj nie postanowi, 
ub śmierć któregobądź członka komitetu miejsce jego 

opróżni.
P. Bentkowski sprzeciwia się temu, bo nie 

chce uwieczniać komitetu a i bez tego istnieje to nie­
bezpieczeństwo, że mogą być te same osoby oiągle 
wybierane.

P. Hulewicz widzi większe niebezpieczeństwo 
w tćm, że głosowanie co trzy lata może być nieraz 
niefortunne.

P. Krzyżanowski popiera wniosek p. Hu­
lewicza.

P. Bentkowski jeszcze raz przemawia, a mia­
nowicie, że jest za uwiecznieniem prawa, ale nie wyko­
nawców jego — bo wykonawcy są ludzie a więc ule­
gają namiętnościom.

Dr. Szuman oświadcza, że komisja po wszeoh- 
•tronnćj rozwadze przyszła do tego, by komitet był co 
trży łata obierany. — Co do przepisu przejściowego, 
zaprojektuje go komisja w końcu obrad; poczem pan 
Bentkowski cofa swój wniosek.

' § 2 w głosowaniu przyjęty znakomitą większością
głosów.

Następuje § 3, który brzmi:
§■ 8. Po skoóozonój legislatorze i odbytyoh wyboraoh 

delegatów (§ 6) zwołuje ustępująoy komitet wyborozy tyohże 
na osobne zebranie oelem wybrania nowego komitetu wybor­
czego prowinoyalnego na czas następującej legislatury.

' Dr. Sz u m a n objaśnia motywa takowego; pan 
B-entkowski jest przeciwny zwoływaniu oddzielne­
go zebrania dla wyboru samego komitetu, jest to ucią- 
żliwćm, a pociąga za sobą stratę czasu i naraża na 
koszta. Dalćj żąda, by dodać do tego, że ustępujący 
komitet winien zdać sprawę z czynności i w tym celu 
podaje następujący wniosek:

Po skończonój legislatorze i odbytych wyboraoh de­
legatów (§ 6) zwołuje ustępujący komitet prowincyalny tychże 
na Walno zebranie wyboroze prowinoyalne (§ 10), które prze- 
dewBZyitkióm wysłucha sprawozdania ustępującego komitetu i 
wybierze nowy.

Wywiązuje się dyskusya, w którćj podają wnioski 
pp. T. Chłap o w s k i: aby § 2 był postawiony w 
miejsce § 3 a § 3 w miejsce § 2; p. Wierzbiński 
wniosek następujący:

Po skońozonój legislatorze i odbytyoh wyboraoh delegatów 
(§ 5) zwołuje występujący komitet wyborozy tychże na osobne 
zebranie celem zdania sprawy z czynności i wybrania nowego 
komitetu wyborczego prowinoyalnego ua czas następujaoói 
legislatury.

wreszcie p. J. Kościelski wniosek nastę­
pujący:

Do § 3. Po skońozonój legislatorze i odbytych wyboraoh 
delegatów (§ 6) zwołuje ustępujący komitet wyborczy tyohże 
na Walne zebranie wyboroze (§ 10) oelem naznaozenia kandy­
datów na pojedyńcze powiaty. Po ukończeniu tój ezynnośoi 
wybierają delegaci nowy komitet wyborozy i udzielają pokwito­
wanie ustępująoemu.

Dr. Szuman, ze względu, że § 3 wiąże się z § 
11 wnosi o odroczenie go aż do załatwienia § 11,

Ks. Górski stawia wniosek następujący:

Do paragrafu 3 dodatek: Zebraniem tśm kieruje z 
łona delegatów większością głosów powołany nań przewodni­
czący.

Zebranie zgadza się.
Ks. dr. Wartenberg żąda, aby pomiędzy § 

3 a 4 był postawiony następujący
O przywróoenie § 18 dawnego regulaminu po § 17 proje­

ktu nowego regulaminu.
Dr. S z u m a n oświadcza, że jest on zbyteczny, 

zasadniczo jednak nie jest mu przeciwny, w każdym 
razie stósowne byłoby jego pomieszczenie na końcu re­
gulaminu.

Ks. dr. Wartenberg zgadza się na to.
Następuje § 4, który brzmi:
§. 4. Po zamknięoiu sejma w ostatniój kadenoyi legisla- 

tury (lub po rozwiązaniu Izb) komitet wyborozy prowinoyalny 
najdalój w 15 dni wyznacza na każdy powiat i na miasto Po­
znań po jednym mężu zaufania, któiemu poruoza zwołanie w 
najbliższym ozasie (4 tygodnie) aebrania powiatowego wyborczego.

Do § tego stawia poprawkę hr. Wł. S z ó ł d r s k i 
taką:

Nie mężowie zaufania — ale komitet powiatowy wzywa 
do zwołania Walnego zebrania wyborozego powiatowego.

i dalćj p, Krzyżanowski następującą:
Do § 4 zamiast słów „komitet ¡wyznacza itd.“ postawić:
Przewodnioząoy komitetu powiatowego zwołuje w 14 dniach 

zebranie powiatowe wyborcze.
a wreszcie ks. Górski następującą:
Po zamknięoiu sejmu w ostatniój kadenoyi ’nogislatu- 

ry (lub rozwiązaniu izb) poruoza wyborozy komitet 'prowincy- 
alny najdalój w dni 16 ustępującym komitetom wyborozym 
powiatowym w najbliższym czasie zwołanie zebrania powiatowe­
go wyborczego.

Rozpoczyna się dyskusya w którój p. Krzyża­
nowski żąda usunięcia mężów zaufania dla uproszczenia 
akcyi wyborczćj. W tym samym sensie przemawiają pp. 
Buchowski, Łącki, Hule wicz, ks. Górski; prze­
ciw p. Rogaliński, godząc się z dr. Szumąnem, 
że mężowie zaufania są potrzebni dla dania impulsu 
akcyi wyborczćj, komitety nie zawsze bowiem działają 
bo np. teraz nie wiadomy nawet »kład 8 komitetów.

Dr. Sz u m a n w imieniu komisyi oświadcza, że 
zasadniczo żądanćj zmianie się nie sprzeciwia.

Przychodzi do głosowania; poprawka p. Krzyża­
nowskiego przepada; pozyskuje większość ks. Gór­
skiego — inne tćm samćm upadają.

Z kolei następuje § 5 który brzmi:
§. 5. Walne zabranie wyboroze powiatowe zagajone przez 

męża zaufania uskuteoznia większośoią głosów wybór komitetu 
wyborozego powiatowego, składającego się z 3—6 oBÓb, jako tćż 
pełnomocnika (delegowanego) i jego zastępcy na oaas całój le- 
gislatury (resp. do nowych wyborów). Delegowany i jego za- 
stępoa mogą być ozłonkami komitetu powiatowego, ais nie pro- 
winoyalnego.

Dr. Szuman żąda skreślenia wyrazów „przez męża 
zaufania" i ostatnie alinea odroczenia do § 11.

Odpowiednio do tego zebranie przyjmuje większo­
ścią głosów ten paragraf.

Następuje § 6, który brzmi:
§. 6. Toż walne zebranie powiatowe wyborcze wybiera 

absolutną większością głosów: 12 kandydatów do Izby pruskiój, 
a 6ciu do parlamentu Rzeszy oelem przedstawienia ich walnemu 
zebraniu wyborczemu prowincyalnemu.

Protokuł tego walnego zebrania powiatowego oddaje prze­
wodniczący komitetowi wyborczemu powiatowemu, który kopią 
zatrzymawszy do akt, odsyła takowy komitetowi wyborczemu 
prowiney alnemu.

Tu stawia poprawkę p. Krzyżanowski na­
stępującą :

Zamiast słów -1 '2 t”k-’«-'łatów do Izby pruskiói a.fi słowa „o ¿»«Li/rz uuwajuju prisjsie«
3 do parlamentu.“

hr. W. Szołdrski taką poprawkę:
Sześciu do sejmu, sześoiu do parlamentu, 
dr. Sz uman ewentualną poprawkę:
Po słowach „większością głosów“ dodać:

kandydatów do Izby pruskiój aż do liczby 12 i do 
parlamentu Rzeszy aż do lioiby 6.

dalćj p. K. Sczaniecki taką:
B § 6. Zamiast słów „18 kandydatów do Izby pruskiej a 6 
do parlamentu“ postawić „po„4 kandydatów tak do Izby pru­
skiój jak i do parlamentu.“

wreszcie J. Kościelski następującą:
§6. Toż walne zebranie powiatowe wyboroze wybiera 

j absolutną większością tak do Izby pruskiój jak i do parlamentu 
i niemieckiego najmniój po sześoiu kandydatów oelem przedsta- 
s wienia ich walnemu zebraniu prowiuoyalnemu.
5 gg Przeciw 12 kandydatom przemawia p. Różański, 
i uważając liczbę tę za ścieśnienie autonomii; pan Bu- 

ohowski przemawia za liczbą 12; p. Krzyżanowski 
przeciw 12 i poprawce dr. Szu mana, która nie jest 
ścisłą, jaki przymiot winien mieć każdy przepis. Ks. dr. 
Wartenberg chce takiego regulaminu, żeby sprawa 
publiczna korzystała, a nie chce teroryzmu komitetu 
prowincyalnego, ani tćż z powiatu wychodzącego, 
jak to mówił p. Bukowiecki.

P. Bukowiecki mówi, że ks. Wartenberg nie 
zrozumiał go; on bowiem nie chce ani jednego ani 

, drugiego, ale z. dwojga złego woli teroryzm ogółu niż 
’ jednostki czyli powiatu. Objaśnia to przykładem, 
i Woli, że 26 powiatów odrzucą jakiego nieodpowiednie- 
, go kandydata na posła, niż żeby tym powiatom jeden 
j powiat narzucał posła, który nie godzien tego miejsca 

zajmować i żeby ten miał podobnie jak inni oały ogół 
: reprezentować.

Pp. Łubieński, Buchowski i Hulewicz 
przemawiają za 12, bo liczba ta właśnie jest w duchu 

, autonomicznym, przeciw czemu jednak autonomiści 
, walczą.

W tćm miejscu ks. dr. Wartenberg podaje 
, wniosek o odroczenie tego § do chwili rozstrzygnięcia 

paragrafu 11. Wniosek ten poddany pod głosowanie, 
upada.

’ Następuje głosowanie po małćj dyskusyi co do po­
rządku stawiania poprawek.

j . Głosują najprzód nad poprawką pana Sczanie­
ckiego — ta upada; natomiast przeohodzi większo­
ścią głosów poprawka p. W. hr. Szołdrski eg o. 
Inne tym sposobem upadają.

I § 7 który brzmi:
§. 7. Komitet wyborozy powiatowy rozdziela natychmiast 

po dokonanym (własnym) wyborze pomiędzy sobą urzędy prze­
wodniczącego, sekretarza, skarbuika i resp. zastępoów. Kopia 
protokułu tej czynności przesyła się do akt komitetu wyborozego 
prowincyalnego.
bez dyskusyi przyjęty.

§ 8 który brzmi:
§ 8. Obowiązkiem komitetu wyborozego powiatowego

jest wykonywanie poleoeń komitetu prowincyalnego, zajęcie się 
wszelkiemi czynnościami [ rowadząoemi do pomyślnego wypadku 
wyboru posła, a mianowicie: sprawdzanie list wyborczych, przy­
gotowanie i rozdawanie karteczek wyborczych, dopilnowanie 

■ stawienia się wszystkich wyborców, podanie tymże środków do 
przybycia na wybory, przestrzeganie przepisów prawa, konsta­
towanie nadużyć przy wyborach i t. d.
bez dyskusyi przyjęty, 

i Do § 9 który brzmi:
1 §. 9. Komitet wyborozy powiatowy zwołuje, ilekroć tsgo

uzna potrzebę, wslne zebranie powiatowe, którego obradami 
przez swego przewodnicząoego kieruje. Fundusze na publikacye, 
portorya, draki i inne potrzeby zbiera w powieoie skarbnik drogą 
•kładek, podług normy przez komitet wyborozy prowinoyalny

na pojedyńcze powiaty nalożónój, składająo raohnnki przyohodu 
i rozohodu najbliższemu walnemu zebrania powiatowemu, 
stawia poprawkę p. Bentkowski następującą:

Komitet wyborczy powiatowy zwołuje, ilekroć tsgo 
uzna potrzebę, walne zebranie powiatowe, którego obradami 
przez swego przewodzioząoego kieruje. Fundusze na publika­
cye, portorya, druki i iune potrzeby, również fundusze na po­
trzeby komitetu wyborczego prowinoyalnego podług normy 
przez wslne zebranie wyboroze prowinoyalne uohwalonój zbiera 
w powieoie skarbnik, składająo rachunki przyohodu i rozohodu 
najbliższemu walnemu zebraniu powiatowemu.

Paragraf ten z poprawką p. Bentkowskiego po­
zyskuje większość.

§ 10, który brzmi:
§■ 10. Na wezwanie komitetu wyborozego prowinoyalnego 

zjeżdżają się delegowani wszystkioh powiatów Wielkiego Księ­
stwa do Poznania zaopatrzeni w protokuły zebrań wyborozyoh, o 
ile te już nie były przesłauemi komitetowi prowinoyalnemu. To 

i zebranie delegatów wespół z komitetem wyborozym prowinoyal- 
nym tworzy walne zgromadzenie wyboroze prowinoyalne jako 
najwyższą władzę wyborczą prowinoyalną, któremu prtewodniozy 
każdorazowy przewodnioząoy komitetu prowinoyalnego lub jego
zastępca.

Zebranie to rozstrzyga większośoią głosów każdą wątpli­
wość niniejszój ustawy lub ustawą nie objęte ewentualnośoi 
wszelkiego rodzaju.
po krótkich uwagach przyjęty.

Następuje § 11 i na wniosek pana Sczanie­
ckiego § 12; pierwszy brzmi:

§. 11. Ustanowienie kandydatur poselskiohjnagpojedyńoze 
okręgi wyboroze odbywa się w sposób następujący:

Z listy generalnój, obejmującój wszystkie kandydatury w 
pojedyńozych postawione powiataob, układa komitet prowincyalny 
listę ściślejszą, przeznaczająo na każdy okręg wyborozy podwójną 
liczbę osób, w okręgu tym wybieranych (tak, że gdzie się 1 po­
seł wybiera, tam dwóoh stawia kandydatów, gdzie 2oh tam 4oh 
i t. d.), uwzględniająo, o ile to być może, żyozenia pojedyńosyoh 
powiatów.

§ 12 brzmi:
§. 12. Z tój listy śoiśiejssój obowiązani są delegowani wy­

brać sposobem tajnego głosowania karteczkami i absolutną wię­
kszośoią głosów potrzebną na każdy okręg liozbę kandydatów, 
których wybór oatateozny dla odpowiednioh okręgów wyborozyoh 
jest obowięzującym. Członkowie komitetu prowincyalnego w 
głosowaniu tóm udziału nie biotą. W innych kwestyach deoy- 
zyi walnego zebrania wyborozego prowinoyalnego podlegająoyob, 
głosują porówno z delegatami.

Następnie czyta przewodniczący poprawki pana 
Hazy Radlić tego brzmienia:

do § 11. Ustanawia się kandydatury poselskie w ten sposób:
Z listy ogólcói, obejmującój wszystkie kandydatury, w po­

jedyńozych postawione powiatach, wslne zebranie delegatów 
wraz z komitetem prowinoyalnym układa listę ściślejszą. — 
W niój kandydaci, którzy ns liśeie więoój aniżeli jednego po­
wiatu postawieni byli, tóm samćm bez osobnego głosowa­
nia delegowanych uważają się za obranyoh wolą kraju 
i powinni być naznaczeni w powiatach, gdzie wybór polskich 
posłów jest zapewniony.

W którym zaś okręgu wyborozym mają być naznaczeni, 
rozstrzyga walne zebranie delegatów. Tylko w tym przypa­
dku, żeby liozba kandydatów, mająoyoh za sobą więcój głosów 
powiatowych, nie była dostateczną, posłowie wybierają się 
z liczby kandydatów postawionych na liście jednego tylko po- 
wiato. Wtedy delegowani odnośnych powiatów wyznaczą na 
każdy okręg wyborczy podwójną liczbę osób w okręgu tym 
wybieranych, trzymają się ściśle kolei i porządku, w jakim kan­
dydaci są wymienieni w protokułaoh powiatowych.

do § 12. Głosowanie to odbywa się jawnie. Kandydat 
przez powiat proponowany może być usunięty tylko więk­
szością ’/3 głosów.

Członkowie komitetu prowinoyalnego w głosowaniu tóm 
udziału nie biorą.

W innych kwestyach, deoyzyi walnego zebrania wyborcze­
go prowinoyalnego podlegających, głosują porówno z dele­
gatami.

dalćj ks. G ó r s k i e et «•
doglł. Ustanowienie kandydatów poselskioh na pojedyńcze 

okręgi wyboroze odbywa się w sposób następujący: Przewo­
dniczący na walnem zebraniu delegatów powołuje do stołu, 
przy którym komitet prowinoyalny zasiada, grupami, w jakich 
powiaty wybierają i w porządku niźój określonym, delegowa­
nych z tychże powiatów. Delegowani wyznaczają kandydatów 
swoich powiatów ściśle według następstwa przepisanego w od- 
nośnyoh protokułaoh walnych zebrań powiatowych. Z kandy­
datów przez delegowanych w ten sposób wyznaczonych może 
ten tylko być usuniętym, przeciw któremu % delegatów się 
oświadozy, albo już został postawionym w innym powieoie, nu- 
jąoym pierwszeństwo wedle niżój określonego następstwa okręgów 
wyborczyeh. W takim razie komitet prowincyalny wyznaoza in­
nego kandydata przez tenże powiat postawionego, wedle po­
rządku przyjętego w odnośnym protokule walnego zebrania po­
wiatowego. Tak samo się postępuje w razie nieprzyjęcia kan­
dydatury przez wyznaczonego na walnem zebraniu powiatowóm 
kandydata. W ten sposób komitet prowinoyalny układa o- 
stateozny, ogólnie obowiązujący spis kandydatów. Powoływa­
nie delegowanych do stołu komitetowego odbywa się poraądkiem 
tych okręgów wyborozyoh, które mają więoój prawdopodobióń- 
stwa w przeprowadzeniu polskich kandydatów. Porządek ten 
stanowi komitet prowinoyalny. Głosowanie jest jawne. — 
Członkowie prowinoyalnego komitetu nie biorą, udziału w gło­
sowaniu.

wreszcie p. Kaz. Chłapowskiego, która 
brzmi:

, § 12. Listę przez komitet przedstawioną na walne tebranie 
przyjmie albo na wniosek członków modyfikuje. Głosowanie 
odbywa się jawnie. Członkowie komitetu prowinoyalnego w 
tóm głosowaniu udziału nie biorą.

Dr. Szuman uzasadnia ten paragraf, odwołując 
eię do tego, co już w jeneralnćj dyskusyi wypowiedział; 
słowa: „o ile możność i," maję na cela uwzglę­
dnienie autonomii powiatów, o ile to się nie sprzeci­
wia interesowi pul licznemu; zgadza się na wezelkę 
ich zmianę odpowiednią. Nie zgadza się na głosowa­
nie jawne, a to dla tego, te nie daje tćj rękojmi, jaką 
daje tajne głosowanie.

Ks. Górski chce, aby wola powiató r koniecz­
nie była uwzględniony, czego przepis ten nie daje, a 
co do głosowania jawnego należy, by ten, co tu przy­
bywa, odznaczał się odwagę cywilny.

P. Różański rówoież nie godzi się nagli, bo 
za małą daje włidzę delegatom.

P. Bentkowski przemawia przeciw jawnemu 
głosowaniu, bo to sprzeczne naturze ludzkićj a dałoby 
tylko powód do rozdrażnienia.

P. Krzyżanowski uważa, że słowa „ile mo­
żności", to tylko furtka, którą wszystko wziąć można, 
i dziwi się, jak można taki § stawiać.

P. Bukowiecki nie rozumie tego zdziwienia, 
boć to rzecz nie nowa lecz stara, która lat 20 obo­
wiązywała' i zgoda była. — Trzeba tylko działać 
nie w duchu stronniczym ale istotnie dla dobra kraju.

P. Krzyżanowski zastrzega się przeciw te­
mu, aby działał w duchu stronniczym;

Ks. W artenberg oświadcza, że dziś już wy­
szliśmy z tych etósunków, które dawniej były, dla te­
go to, co było dobre przed kilku lub kilkunastu laty, 
dziś takićm nie jest. — Społeczeństwo nasze już całe 
dojrzało, jest zatćm za wnioskiem p. Hazy a jakkol­
wiek stronnicy tajnego głosowania mają pewną racyą, 
on przyznaje większą racyą panu Krzyżanowskiemu 
i dla tego za jawnćm głosowaniem się oświadcza.

P- K. S c z a n i e c k i, jakkolwiek jest ultra-auto- 
nomistą, mimo to przeciwnym jest wnioskowi p. H a- 
z y, owszćm przyjęcie go uważałby za zgubne, wniosek 
bowiem jest szkodliwy pod każdym względem. Przyj­
mując ten wniosek nie wie, czybyśmy przyszli do po­
słów, jakichbyśmy pragnęli i życzyli sobie. Nie godna 
agitacya, jaka już praktykowała się przed 6 i 3 laty, 
zdobyłaby sobie przez ten wniosek wdzięczny grunt i 
znów widzielibyśmy, co się już praktykowało, jakby ktoś

pisywał do każdego powiatu: postawcie na kandvd 
tego a tego, nie chcę-, żeby on był posłem 1«/ 
chcę usunąć kogo innego, a tymczasem ten’ n * 
tak sztucznie wprowadzony, był póżnićj na posła 
brany; kto więc ma jaki taki wpływ, przeprowadzi kosń 
zechce w każdym powiecie, a następnie i wedle ® 
sku p. Hazy na posła. Tu zgromadzi przemyTło®' 
ców, tam z fornalkami podąży i z naładowanym 
nich ludem przeprowadzi, kogo zechce. Dl» t«0* 
komitet i delegaci muszą być trybunałem, który ka&° 
dydatów będzie oceniał. Na § 11 byłby się zgodzd" 
gdyby był ujęty w ściślejsze normy; inaczćj będzie za 
procedurą regulaminu obowiązującego. Oświadcza si 
w końcu przeciw jawności, z kArćjby płynęły tyłfc" 
drażliwości i obrazy, a ztąd niejeden pojedynek. Re° 
dakeye bowiem dzienników w sprawozdaniach swych 
mogłyby szczegóły wszelkie podawać — a ztąd kwas» 
i obrazy. ’

P. Buchowski widzi zbytnią autonomistćw 
egzaltacyą, projekt nie ma pretensji do doskonałości 
ale jest ze wszystkiego, co tu podają, najlepszym J 
wreszcie oświadcza się przeciw jawnemu głosowaniu.

P. Bronikowski również przemawia za pro. 
jektem regulaminu, bo reguluje procedurę wyborczą J 
sposób odpowiedni.

P. H a z a cofa swój wniosek.
Dr. Szuman ew. oświadcza się za wnioskiem n 

Kościelskiego.
P. K. Chłapowski cofa «wój wniosek na ko. 

rzyść wniosku ks. Górskiego.
Ks. Górski wnosi, aby poprawka jego a ractćij 

wniosek poddany był pod głosowanie bez ostatniego u. 
stępu, rozporządzającego głosowanie jawne.

W tćm miejscu podaje wniosek p. Łącki, który 
brzmi: 7

Wnossę wniosek, aby paragraf 20 starego regulamian u- 
traymsny «ostał.

Następuje głosowanie; wniosek ks. Górskiego u. 
pada 19 głosami przeciw 10.

W niosek Łąckiego zamiast §§ 11 i 12 prze, 
chodzi większością głosów.

P. Rogaliński wnosi o uohwalenie ostatniego 
ustępu § 12 projektu regulaminu.

Następnie zebranie powraca do § 3; co do tego 
po cofnięciu wniosków ks. Górskiego, aby przewo>i 
dniczący był wybrany z łona delegatów, dalćj wnio­
sków pp. Bentkowskiego i Wierzbińskiego/ 
przechodzi wniosek p. Kościelskiego większością 
głosów.

Dalćj przechodzi wniosek p. T. Chłapowskiego1 
co do kolei §§ 2 i 3.

Dalćj ostatnie alinea § 5 utrzymuje eię większością 
głosów.

Następują §§ 13 i 14, które brzmią:
§. 13. Ażeby uniknąć wyborów ponownyoh z powoda ni«. 

przyjęoia kandydatury, winien każdy kandydat, postawiony n«' 
liście generalnój, jeżeli ewent. wyboru przyjąć nie ohoe, po od-l 
nośnóm zapytania przez komitet wyborozy prowinoyalny oświad. 
ozenie swoje na ręce tegoż przesłać. Gdyby pomimo to kandy­
dat z śoiślejszój listy wybrany wyboru przyjąć nie cboial, bo-i 
naitet prowincyalny w wiejsoe jego przeznacza tego z kandyd». 
tów, który najwięcój pozyskał głosów.

§. 14. V7 razie opróżnienia krzesła poselskiego wybierają 
nowego kandydata odnośne komitety powiatowe w porozumieniu 
z komitetem prowinoyalnym. Jeżeli jednakowoż dokonane jui 
wybory, przez Izbę zostały nnieważnionemi, kandydaoi dawniejsi 
pozoatają takowymi i dla nowo rozpisanych wyborów, 
i p.oubuJ., pu „¿rzuceniu poprawek ks. Wartenberga, 
które brzmią:

do § 13. Aby uniknąć wyborów ponownych z powodu nil 
prayjęoia kandydatury, każdy kandydat postawiony na liście po- 
wiatowój, jeżeli wyboru przyjąć nieohce, po odnoinóm zapytania 
przez komitet powiatowy winien oświadczenie swoje na ręo« 
tegoż przesłać. Gdyby kandydat wybrany na posła obora przy­
jąć nie. chciat, delegowani z odnośnój grapy powiatów w poro­
zumienia a komitetem prowinoyalnym pizeauaczają innego w 
jago miejsoe.

§. 14. W razie opróżnienia krzesła poselskiego podobniei 
odnośni delegowani w porozumieniu z komitetem prowinoy­
alnym wybierają nowego kandydata.

Jeżeli zaś dokonane jnż wybory przez Izbę zastały unie­
ważnione, dawniejsi kandydaoi pozostają nadal dla nowo rozpi­
sanych wyborów.
w poprawce p. Kościelskiego, która brzmi:

do § 13 i 14. W razie nieprzyjęci« wyboru przez kandydat* 
lub opróżnienia krzesła poselskiego naznacza komitet prowinoy­
alny nowego w porozumieniu z delegatami odnośnych powia­
tów. Jeżeli jednakowo eto. (podług tenoru § 14).

, znaczną większością głosów.
, § 15, który brzmi:

§. 15. W okręgaoh wątpliwyoh mogą komitety powiatowi 
zawierać kompromisy w porozumieniu z komitetem prowin- 
oyalnym.

§ 16, który brzmi:
§. 16.. Protokuł walnego zebrania wyborczego prowinoyal- 

nsgo spiłuje jeden a jego członków powołany do tój czynności 
• przez przewodnieząoego. Protokuły te jak wszelkie akta od­

nośne przechowuje przewód niosący komitetu prowinoyalnego.
§ 17, który brzmi:

1 §. 17. Komitetowi prowinoyalnemu służy prawo zwoły­
wania walnego zebrania wyborozego prowioeyalnego, ile ra»J 
tego uzna potrzebę, a winien je awołać na piśmienne żądanie 
przynajmniej óoiu delegatów.
przyjęte bez dyskusji.

W reszcie przyjęty na wniosek ks. Wartenberga jako 
§ 18 przepis starego regulaminu co do składania do* 
kumentów Kołu polskiemu dla obrony interesów na* 
szych.

' Poczem poddał przewodniczący cały projekt z po­
prawkami, jakie zaszły, pod głosowanie i zebranie ta­
kowy większością głosów przyjmuje, pozostawiając o-

' stateczną redakcją komitetowi prowincyalnemu.
Na tćm zebranie, które od początku do końca to­

czyło się z należytą powagą i spokojem, ukońozonćni 
zostało o godzinie pół do dziewiątćj.

' -

Wiadomości urzędowe.
Król miacował radzoę sądn powiatowego Ryli w Pozna­

niu radzoą przy sądzie apelacyjnym w Kwidzynie, 
i ------------------ nu—»1 —------

NIEMCY.
# Berlin, 11 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu 

Izby deputowanych rozpoczęto obrady od interpelacji 
deputowanego Heeremana. Treścią tój interpelacji 
było zapytanie rządu, na jakićj podstawie wydał roi' 
porządzenie co do używania gmachów zajmowanych * 
Monasterze przez Kapucynów i Franciszkanów. Wł®' 
ścicielom tych budynków zakazał bowiem naczelny 
prezes monssterski otwierać dla publiczności znajdują' 
ce się w nich kaplice, oraz dzwonić. Równocześnie z»' 
kazała władza zakonnikowi Rufinusowi, mieszkającemu 
w jednym z pomienionych budynków a należącym do 
hr. Galena, nadal tam przebywać. Interpelant zapj' 
tał rządu, czy pochwala odnośne rozporządzenie na­
czelnego prezesa, i ozy nie myśli przedsięwziąć jakięb
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kroków, aby podobnemu postępowaniu nadal zagrodzić. 
Minister wyznań dr. Falk odpowiadając interpelantowi 
oświadczył, że nie podziela zapatrywania władz pro- 
wincyonalnych, jakoby kościoły były aneksami klaszto­
rów, i dla tego zamykać je należało, ale zapatrywania 
te maję pod pewnym względem swe uzasadnienie, i nie 
można ich tak bez wszystkiego potępiać. Odnośne roz­
porządzenie rejencyi monasterskiój zniesiono jednak, 
po oświadczeniu ministra wywiązała się nad interpe­
lacyą dyskusya, w którój kolejno zabierali głos depu­
towani Heereman, Windthorst z Meppen i Schorlemer- 
Jklst, kładąc na to przycisk, że zakonnik odnośny ma 
prawo po wystąpieniu swćm z zakonu, wybierać sobie 
mieszkanie gdzie zechce. Minister Falk replikując na 
te wywody podniósł, że wystąpienie z zakonu jest zwy­
kle tylko pozorném, i dla tego jest obowiązkiem wła­
dzy przekonać się, czy przez zamieszkanie w pewnćm 
miejscu zakonnika nie zaszło obejście prawa. Na tóm 
załatwiono pomienioną interpelacyą i przyjęto zaraz po 
kilku tylko uwagach ze strony deputowanych Hansena 
i Lipkego, projekt dotyczący udziału państwa w bu­
dowie kolei z ltzehoe do Heide, w drugićm czytaniu. 
Ostatnim przedmiotem porządku dziennego było dru­
gie czytanie projektu do prawa o nadzorze państwowym 
nad administracyą majątków katolickich dyecezyi. Prze­
ciw § 1 projektu, stawiającemu jako zasadę nadzór 
państwa nad majątkiem dyecezyalnym, wystąpili ks. 
dr. Jażdżewski i deputowany Dauzenberg, oświad­
czając, iż przedłożony projekt musi podkopać zupełnie 
samoistny zarząd kościelnemi majątkami. Prof. Sybel 
odpowiadając oponentom kładzie nacisk na to, że przed­
łożony projekt przywraca tylko stan prawny, który 
istniał już w Prusach od r. 1817 do 1850. Sprawo­
zdawca zaś komisyi Wehrenpfennig oświadcza, że pra­
wo o nadzorze państwa nad majątkami katolickich dye­
cezyi, jest tylko prostą konsekwencyą uchwalonego w 
roku zeszłym prawa o majątkach gmin katolickich. 
Po tóm oświadczeniu przystąpiono do głosowania i przy­
jęto § 1 znaczną większością głosów, bo przeciw niemu 
głosowało tylko centrum i Polacy^ Paragraf 2, który 
wylicza dziesięć przypadków różnych czynności orga­
nów administracyjnych, do których potrzebną jest au- 
toryzacya państwa, przyjęto również niezmieniony. — 
Deputowani Rockerath, Windthorst z Meppen i Bruel 
upatrywali w § 2 zbyt wielkie prerogatywy państwa 
przy zarządzie kościelnych majątków, czemu zaprote­
stowali deputowani Jung, Lauenstein i Wehrenpfennig 
podnosząc, iż państwo musi rozoiągnąć swe prawo nad­
zoru dość daleko, aby przeszkodzić nadal zajściom jak 
n. p. zabraniu przez ks. biskupa Forstera funduszu 
dyecezyalnego za granicę i sprzedaniu przez biskupa 
hildesheimskiego objektów, któremi wedle prawa z 20 
czerwca 1875 wolno było rozporządzać tylko dozorowi 
kośsielnemu i reprezentacyi gminnej. Takim był prze­
bieg dzisiejszego posiedzenie, o ile nas doszedł w stre­
szczeniu. W następnym numerze podamy bliższe szcze­
góły z obrad, oraz w całój osnowie przemówienie księ­
dza doktora Jażdżewskiego, skoro takowe nas 
dojdzie.

Car Aleksander przybył dzisiaj o 121/, godzinie 
w południe de Berlina. Na dworcu oczekiwał go już 
cesarz Wilhelm wraz z synem, książętami krwi i liczną 
świtą jenerałów oraz cywilnych dostojników państwa. 
Powitanie obudwóoh monarchów miało być jak zwykle 
nader serdeczném, car Aleksander uściskał po kilka­
krotnie nader serdecznie swego cesarskiego stryja, po- 
czóm powitał również serdecznie następcę tronu, ksią­
żąt krwi i całe ich otoczenie. Po przejściu frontu ho- 
norowćj kompanii ustawionój na peronie dworca, w 
czasie którym muzyka wojskowa przygrywała hymn 
narodowy rosyjski, wsiedli obadwaj monarchowie do 
otwartego pojazdu, i wśród okrzyków zebranéj tłumnie 
publiczności udali się do rosyjskiój ambasady pod Li­
pami. Tu przygotowaną już była druga kompania ho­
norowa wraz z muzyką, skutkiem czego odbyła się tu 
taż sama, co na peronie dworca wojskowa ceremonia, 
poczóm car Aleksander z cesarzem Wilhelmem weszli 
do gmachu rosyjskiój ambasady, gdzie zebrane już 
były księżniczki królewskiego domu ku powitaniu do­
stojnego gościa. Cesarz Wilhelm zabawiwszy krótką 
chwilę w ambasadzie powrócił do pałacu, gdzie mu 
niebawem car Aleksander złożył wizytę. O godzinie 
5 danym był obiad familijny w pałaou królewskim, a 
wieczorem miał się cały dwór udać do teatru. W dniu 
jutrzejszym odbędzie się wielka parada wojskowa na 
polu Tempelhofu, a wieczorem wielki obiad w bialój 
sali królewskiego zamku, na który zaproszono z jakie 
130 osób. W sobotę o 8*/2 godzinie wieczorem wy­
jeżdża car Aleksander w dalszą podróż do Ems. Tyle 
na dzisiaj powiedzieć możemy o przybyciu rosyjskiego cara 
do stolicy Niemiec, którego Kreuz-Ztg. kilku ser- 
decznemi wita słowy, upatrując w bliskich jego do 
Niemiec stósunkach jak najlepszą rękojmią pokoju. 
O najbliższym towarzyszu cara Aleksandra ks. Gor- 
czakowie, oraz przybyciu hr. Andrassego i innych dy­
plomatów do Berlina, na innóm piszemy miejscu. Tam 
znajdzie także czytelnik bliższe szczegóły o rozpoczę­
tych już konferencyach i naradach trzech pierwszych 
ministrów mocarstw północnych. Tu dodamy tylko, 
że w dniu dzisiejszym dawał ks. Bismarck obiad u sie­
bie dla hr. Andrassego i że w dzień jego przyjazdu 
t. j. wczoraj przybył następca tronu do mieszkania ks. 
Bismarcka, i zabawił tamże czas dłuższy.

Proces hr. Arnima o zbrodnią stanu, który się 
rozpoczął w dniu dzisiejszym o 9 godzinie rano przed 
trybunałem dla zbrodni stanu pod przewodnictwem 
wiceprezesa kamergerychtu Miihlera, odroczonym zo­
stał aż do 5 października r. b. Hr. Arnim nie stawił 
się, jak naturalna, osobiście, a w imieniu jego stawali 
przed trybunałem rzecznicy Quenstedt i Muuckel, z 
których pierwszy przedłożył trybunałowi legalizowane 
pismo prorogacyjne oskarżonego, żądające odroczenia 
procesu z powodu, iż oskarżony chce ku swój obroaie 
przesiać kilka nowych dokumentów odwodowych. Na­
czelny prokurator Łuck zaprotestował przeciw odra­
czaniu procesu, mimo to po godzinnój blisko dyskusyi 
pomiędzy prokuratorem a obrońcami, przychylił się 
trybunał do żądań ostatnich i proces odroczył. W no­
wym terminie naznaczonym na dzień 5 października 
ma pomiędzy innymi stawać jako świadek były prezy­
dent Francyi p. Thiers.

Germania donosząc o cominacyi dr. Strucka 
112 dyrektora urzędu zdrowia dla cesarstwa, pisze:
V " Struck takie tylko położył zasługi około nauki le- 
wr8ls’dj, Że był przybocznym lekarzem ks. Bismarcka. 
" edle zasady : l’empire c’est moi więcój jak 
?eturalna, ża państwo i kanclerz muszą mieć jednego 
1 tego samego lekarza.“

FRANCYA.
. # Paryż, 10 maja. Eskadra francuzka, składa-
p4 8’.2 2 okrętów pancernych „Gauloise,“ „Couronne,“ 

atieroine“ i szrubownika „Desaix,“ wypłynęła już pod 
°wództwem kontr admirała i senatora James z Tu-

lonu do Saloniki. Rząd niemiecki oświadczył wedle 
Liberté francuzkiemu życzenie, aby eskadra ta aż 
do przybycia eskadry niemieckiój wzięła i poddanych 
niemieckich pod swoją opiekę. Jako szczegół dotąd 
tu nie znany zasługuje na podniesienie wiadomość 
Temps’a, wedle którój konsulowie francuzki i nie­
miecki zamierzali udać się do meczetu, dowiedziawszy 
się, że konsulowi amerykańskiemu grozi niebezpieczeń­
stwo. Dotąd nikt tu jeszcze nie wie, jakiój narodo­
wości był ten konsul, wedle jednych był on Bułgarem, 
wedle innych Anglikiem. Bulletin Française, 
urzędowy dziennik wieczorny, wyraża nadzieję, że 
kroki przedsięwzięte przez Francyą i inne mocarstwa 
zapobiegną dalszym w Salonice rozruchom; przed kon­
sulatami i kilku domami prywatnemi stoją posterunki 
wojskowe, porządek i pokój w mieście przywrócono 
a śledztwo przeciw winnym rozpoczęto; okręt turecki 
i dwa włoskie pospieszyły natychmiast na pierwszą 
wiadomość o krwawych zajściach tamtejszych do Salo­
niki; francuzką flotę wyprzedził „Gladiateur“ dla wzię­
cia cbrześciau pod swoją opiekę. Drugi drogoman 
francuzkiój ambasady w Carogrodzie udał się również 
do Saloniki, by śledztwu przewodniczyć.

Sprawa powyższa była przedmiotem narady na 
wczorajszej radzie gabinetowój, w którój marszałek 
Mac-Mahon przewodniczył. Ks. Decazes miał na ąiój 
dalój oświadczyć, że przykładne ukaranie winnych jest 
nieodzownie koniecznóm. Zamordowany w Salonice 
konsul p. Moulin miał dopiero lat 32, był już dekoro­
wany i w ministerstwie spraw zagranicznych bardzo 
szanowany. Do małżonki jego wysłał ks. Decazes z 
biura swego p. Gaillard do Saloniki, kazawszy pani 
Moulin powiedzieć, aby się o nic nie kłopotała, bó mi­
nisterstwo zajęło się całą sprawą.

Wedle zapewnienia Gorrespoudence Ha­
vas panuje jak najlepsze pomiędzy p. Rioard a p. Du- 
faure porozumienie* Podobne zapewnienia eą zwykłe 
złym znakiem; w obecnym ¡przypadku należy się je­
dnak spodziewać, że takowe na faktyoznój opierają się 
podstawie. Wątpliwóm jest natomiast bardzo dobre takie 
porozumienie pomiędzy p. Rioardem a ks. Deoazes, ile 
że ostatni w organie ewym, w Monitorze przypo­
mina wciąż pierwszemu, że koniec ustępstw na rzecz 
stronnictwa republikańskiego już nadszedł. Monitor 
zwykł wprawdzie uznawać konieczność zrobionych u- 
etępstw, lecz robi to z tak kwaśną miną, że widać, iż 
to nie po myśli jego mocodawcy.

Robotnioy w hutach Grande Croix i Lorelle w 
departamencie Loire i mularze w Bourges zawiesili 
roboty swoje.

lenie jego, jakie z powodu odmówienia konsensu do król, re­
gencji wystósował, odroczono w końcu sprawę wyboru członka 
miejscowej rady sierót.

— * Najbliższe roki tutejszego sądu przysięgłych ’ 
rozpoczną się w przyszły poniedziałek dnia 15 bm.

— * Posener Ztg. dowiaduje się, że dnia onegdajstego 
nadeszli tu od ministra wojny depesza telegraficzna, we ile któ­
rój powierzył budowę trzeoh fortów wysuniętyoh pod Górozy- 
nem, Janikowem i Jerzyoami tutejazym [przedsiębiorcom pp. 
Stamwer i apólnikom. Jak się okazaio z ofert, otworzonyoh w 
terminie aubmiayjnym dnia 2 bm., żądają przedsiębiorcy ci przy 
budowie każdego pojedynczego forta llj —16|/0, przy budowie 
dwóch fortów 9°/0 a przy budowie wszystkich trzech fortów 8% 
nad podaną w kosztorysie sumę. Budowa wszystkioh trzech 
fortów kosztować będzie mniój więcój 4 miliony Marek.

— * Kupiec Maurycy Brandt Dabyi przed kilku dniami 
! w subhaśoie nieruchomość szewca Karczewskiego przy Sierocój

ulicy pud No. 8 za 30,430 M. Nowo' nabyta nieruchomość gra- 
i niozy bezpośrednio z ruchomością, jaką Brandt posiada przy 
; Nowój ulicy.

— * Na czas od 8 do 19 bm. ściągnięto 500 landwerzy­
stów z poznańskiego batalionu landwerowego dla wyćwiozenia 
ioh ,w strzelaniu z nowego karabinu Mausera. Landwerzystów 
umieszczono w kwaterach prywatnych.

— * Tutejszy robotnik Michał Stawę, który przed ty­
godniem wydalił się z pomieszkania awego przy W. Ryoerskiój 
ulicy dla szukania zatrudnienia, nie wrócił iuż do niego i znikł 
bez śladu. Wydalając się miał oiwiadozyć, że, jeżeli zatrudnie­
nia nie znajdzie, odbiorze sobie życie, bo nie chce ani żebrać 
ni kraść.

— * W oddalonej o 1( mili od Złtowa wsi Polaki« 
Wisniewko wybuobl dnia 9 bm. przed południem ogień, który 
19,domostw i należące do nich budynki gospodarskie w pe­
rzynę obrócił, przez co 34 rodzin pozostało bez przytułku. Wielu 
1 pogórzeloów nio nie uratowało, bo po większój ozęści byli na 
polu przy praoy, kiedy ogień wybuohnął. Szkoła również się 
spaliła, a biedny nauczyoiel, liozną mająoy rodzinę, zaledwo po­
ściel zdołał uratować. Jednemu z wieśniaków miało się spalić 
1500 marek, które był sohował pod dachem.

— * Nazwisko polaki« wsi Grzybno w powieoie bro- 
dniekim przechrtcono na wniosek właśoiciela na Orewenhof.

— • W Toruniu ma z dniem 1 października rb. być 
utworzona nowa, piąta już komisya kolejowa król, dy- 
rekoyi kolei wsohodniój, pod którój zarząd poddane zostaną 
przestrzenie kolejowe pomiędzy Toruniem a Wystruoiem, które 
dotyohozaa należały do komisyi kolejowój w Bydgoszozy.

— *W Buczu pod Śmiglem znaleziono na rowie nie­
żywą kobietę, która prze 6eiu tygodniami bez śladu zginęła. 
Nie ma powątpiewania, że została zamordowaną — co już su­
knie jój poszarpane okazują, sekoya jednakże sposobu zadanego 
gwałtu dowodnie nie wykazała.

— * Kalendarz. Jutro w aobotę dnia 13 maja Serwa- 
oego biak.; w kalendarzu słowiańskim Cichosławs.

Wsobód słońca o godzinie 4 minut 10. zachód o godzinie 
7 minut 43.

Dnia 13 maja 1418 Maroin V papież mianuje Władysława 
Jagiełłę wikaryuszem w Polsce. — 1831 bitwa pod Jędrzejo­
wem. — 1831 atak powstańoów na Polągę. — 1831 powstanie 
w Polesiu litewskióm.

innyeh fabryk na ulepszenie ioh ognisk. Wielkiój bardzo lioabi 
przemysłowoów znaną jest działalność moja, jaką rozwinąłem w 
tym faobn od lat już 24 we wszystkich prawie pańztwaoh niemie­
ckich, dla czego nie dolączająo zwykłyoh świadectw podam tylko 
dowody praktyczne, złożone w adresach wazystkioh w roku 
przeszłym już to nowo wybudowanyoh, już to zmienionyoh więk- 
szyoh ognisk, przez oo poda się pp. Interesentom możność 
przekonania się o mój działalnośoi. Rezultat mu jój praoy i obie­
tnicy daje 30 40 procent oszczędności w paliwie okrom prosto­
ty i wygody, ruoh nlatwiająoych. Nio nowego przytćm spra­
wiać nie potrzeba, bo to, oo istnieje, jeżeli użyć się da, zużywa 
się. Adresy przeszloroozny ch pp. przemysłowców są nastę­
pujące:

1) kupieo p. Salinger, właśoioiel młyna i dóbr w Sza­
motułach. Młyn parowy.

2) P. Karinioki, właśoioiel dóbr ryoerskioh w Mchaeh 
pod Książem. Gorzelnia i młyn.

3) P. Abraham Borohardt, kupieo i właśoioiel tartaka 
parowego w Pniewaoh.

4) Administrator p. Urbaoh w Wiejoach pod Między­
chodem. Gorzelnia.

6) Właśoioiel dóbr rycerskich p. Co.llin z Bondeozu pod 
Wysoką. Gorzelnia.

6) Pan Swinarski w Poznaniu. Olejnia.
7) Właśoioiel dóbr ryoerskioh p. Rusaak w Łabiszynie 

pod Gnieznem. Gorzelnia i młyn.
8) Spadkobiercy Cobna. Dobra ryoerskis Dembno pod 

Nowemmiastem. Gorzelnia.
9) Administrator p. Kamiński w Kąsinowie pod Sza­

motułami. Gorzelnia.
10) Nowa 1 andszaftowa administraoya. Dobra ry- 

oerskie Nagradowioe pod Węgierskiem. Gorzelnia.
11) Właśoioiel dóbr ryoerskioh p. Halli n g w Gołuniu pod 

Pobiedziskami. Gorzelnia
Pp. intereaenoi, chcący z powyższego korzystać, nieohaj 

się długo nie ooiągsją ponieważ zwykle na ostatku się zgłasza­
jącym, którzy wcześnie kampanią w gorzelniaeb obeą rozpo- 
oząć, nie mógłem zadość uozynić. (2356)

<1. Schwab,
architekt i pyroteobnik 

w Poznaniu, Wilbelmowski plao Nr. II.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

i Carogród,ll maja. Rząd wydał rozporządze­
nie, na mocy którego wszystkie dzienniki podlegać będą 
poprzedniój cenzurze, począwszy od dnia dzisiejszego.

Bern, 11 maja. Międzynarodowa konferencya dla 
budowy kolei żelaznój pod górą św. Gottharda, odroczyła 
się aż do czerwca rb., z powodu, że przez Radę zwią­
zkową szwajcarską wysadzona do tśj sprawy komisya, 
nie mogła dotąd ukończyć swego sprawozdania.

i Kopenhaga, 11 maja. Rozporządzeniem mini­
stra spraw wewnętrznych z dnia 8 bm. nakazano, aby

> wszystkie z zagranicy wprowadzane do kraju konie, pod­
legły poprzednio na granicy rewizyi.

j P e s z t, 10 maja. Członkowie liberalnego stron­
nictwa przyjęli na dzisiejszej konferencyi stanowisko 

i rządu w sprawie ukladowój, 181 głosami przeciw 69. 
i Ministrowie podnieśli w czasie dyskusyi kilkakrotnie, że 
j rządowi musi być jasnem stanowisko w całój tój sprawie, 
i Po głosowaniu oświadczył deputowany Gzernatony, iż
: występuje z klubu.
! Bukareszt, 10 maja. Gabinet Floresco prze- 
, dłożył Izbie przed swćm ustąpieniem konwencyą handlową 
i zawartą z Rosyą. W nowym gabinecie objął Vernescu 
ł tekę ministerstwa spraw wewnętrznych a Chitzu mini­

sterstwa oświecenia.

Kościan, 11 maja. (Towarzystwo przemysłowe).
Już byliśmy w obawie, że nas minie przyjemność słucha­

nia odozytu ks. lio. Chotkowskiego, który był wstrzymywany 
przez wiece i do naa przybyć nie mógł. W niedzielę zeszłą 
przybył jednakże szanowny prelegent i mówił w Towarzystwie 
przemysłowem o unii Litwy z Polską. Odczyt ze wszeoh miar 
doskonały, zajął t ,k sluohaozy, że prawie póttory godziny z na­
tężeniem słuchali, a kiedy skończył, liozne oklaski były dowo­
dem zadowolenia ale i zarazem uniesienia. Dotknął prelegent- 
jednego z najpiękniejszych epizodów historyi naszój a głównie 
przycisk na to kładł, że Polska choć tak rozwlekłe miała gra-

i nioe, nigdy przemocą sąsiadowi i piędzi ziemi nie zabrała. Po- 
i dobno ks lic. Chotkowski prezesowi Towarzystwa panu dr. 
j Koekleruwi znów zimą obiecał przybyć z odczytem, a my za 
i nim wołamy — dzięki za już a prosimy o jeszoze.

Towarzystwo przemysłowe tutejsze, jedno może z najli- 
5 czniejszych łąoząoe w sobie najzacniejszych naszych mieszczan, 
j ma tylko jednego prelegenta w osobie prezesa — to tóż tćm 
j większa zasługa tych panów, którzy z dalszych stron z odczy- 
j t-mi przybywają a tóm samóm nadająo Towarzystwu silniejszą 
’ podstawę, przyczyniają się do jego bytu i rozwoju.

(W.) Wełna. Poznań, 12 maja. Panujące w interesie 
wełny od dawnego czasu usposobienie słabe dalsze zrobiło po­
stępy w skutek niepomyślnego wypadku lipskiego targu wal­
nego. Wedle wiadomości, z Lipska nadesłanych, była sprzedaż 
sukna bardzo tam ociężała i zbyt trudny i tej okoliczności 
przypisać należy, że na targowisko tutejsze żadni nie przybyli 
kupcy. Interes tutejszy obracał się dla tego w ostatnich dwóch 
tygodniach wjak najskromniejszych granicach tak że obrótzaledwo 
na wzmiankę zasługuje. Kilku szląskim i saskim fabrykantom, 
którzy tu bawili, udało się z łatwością tanie porobić zakupy, 
ponieważ właściciele składów utracili zupełnie odwagę i bardzo 
skłonni byli do ustępstw wszelakich. Sprzedano fabrykantom 
zamiejscowym około 200 cent, dobrej poznańskiej wełny po 
mniej więcej 60 tal. i około 100 cent, wełny rustykalnej po 57 
tal. łabrykanci łużyccy nabyli kilka partyi jagnięcej po 58— 
59 tal. a poślednią w małych party ach po 16 20 tal. fabry­
kanci i handlarze. Położenie targu jest nader smutne, gdyż 
nie ma żadnego zaufania i brak chęci do przedsiębiorstw; są­
dząc zaś po innych targowiskach, niepodobna liczyć na polep­
szenie się interesu. Interes kontraktowy spoczywa zupełnie i 
drobnostki tylko znanych owczarń zakupiono po cenach o 5 
tal. niższych od ostatnich cen targowych tutejszych. Tutejsi 
handlarze hurtowi wstrzymują się zupełnie od zakupów. Obe­
cne zimne powietrze dla nadchodzącej strzyży bardzo jest nie­
pomyślne i ztąd byłoby cieplejsze nader już pożądane.

Wiadomości giełdowe.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia ¡2 maja.

. LUZIN3K1EG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Hulewicz z 
Młodziejewio, Wendt z Pawłowa, Skalski z Podłozin, ks. 
proboszcz Szafranek z Wyakoci, ks. wik. Górski z Krobi, 
Treskow z Cbludowa, Wrześniewski z Paryża.

j STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Schölling z Hanau, Lipp- 
i mann z Wrooławia, Nisiński z Królestwa Polskiego, Seli­

ger z Berlina.

61elda paznuKłalua, 12 maja.
Poznań, 11 maja. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: chłodny
Żyto: spok.
Cena wypowiedziana —Wypowiedziano------etr.

ma; 149.—, mauozerwieo 149.—, czerwiec-lipiec 150.—, lipieo- 
sierpień 151.50, sierpień-wrzesień 153, na jesień 154.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —litrów ; na 

maj 45.60-45.50 czerwiec 46.-45.90—, lipiec 46.60, sierpień 47 20 
wrzesień 47.80, październik 47.60 listopad —

Okowita w miejson (bez beozki) 4450.

Pociągi przybywają:
| Z Krzyża do Poznania:
• Pooiąg osobowy klasa 1-4 o 4 godzinie 54 minut rano.

Pociąg mięszany „ 2—4 o 8 „ 7 „ przed poł.
Pooiąg osobowy „ 1—3 0 3 „ 64 „ po południi
Pooiąg mięszany „ 2-4 o 9 28 wieozorem.

Żyto; oena wypowiedzialna i regulacyjna 149.— m., na 
maj 149.— maj-ozerwiec 149.—, czerwiee-lipieo 150.—, lipieo- 
sierpień 151.60, sierpień-wrzesień —, jesień 154

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulacyjna4560 mar. 

mai 45.60-45.50 czerwiec 45.80 lipieo 46.50—. Siemień 47 20 
wrzesień 47.80--.— październik 47.60.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) 44.50 ua.
(W.) Poznań, 12 maja. Ceny mąki. Pzzenna 

nr. 0. i 1 16-17.50 M.. rżana nr. 0 i 1. 12.50-13.60 M. pr 60 kilo.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 12 maja. Car Aleksander — 
wskazując przy przyjęciu hr. Andrassego na 
zdobiące piersi jego ordery, a mianowicie order 
św. Jerzego, krzyż Maryi Teresy i order pour 
le mérité — rzeki:.voici la base de ma po­
litique.

Paryż, 12 maja. Dzisiejszej nocy umarł 
tu na chorobę piersiową minister spraw we­
wnętrznych Ricard.

Berlin, 12 maja. Wedle nadeszłych tu 
wiadomości z Carogrodu panuje tam w skutek 
ostatnich zajść wielkie wzburzenie.

Z Wrocławia do Poznania:
Pooiąg osobowy

(z Leszna) . klasa 1—4 o 8 godzinie 17 minut przed poł.
Pociąg osobowy „ 1—4 o 10 „ 45

1-4 o 5 
1—4 o 10 47

po południu 
wieozorem.

Geny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. u 60 kilo

Z Bydgoszczy-Torunia do Poznania :
Pociąg mięszany

(z Gniezna) . klasa 1—4 o 8 godzinie 9 minut przed poł. 
Pooiąg osobowy „ 1—4 o 10 „ 15

1—4 o 
1-4 o

34
47

po południu, 
wieozorem.

Z Frankfurtu n. O.-Gubeny do Poznania:
Pociąg mięszany klasa 2—4 o 9 godzinie 44 minut przed poł.
Pooiąg osobowy „ 1-4 o 2 „ 41 „ po południu
Pooiąg pospieszny „l-3o5 „ 61 „ n
Pociąg osobowy „ 1—4 o 9 „ 46 „ wieozorem.

Z Klnczborkn do Poznania:
Pooiąg osobowy

(z Ostrowa) . o 9 godzinie 16 minut przed południem.
Pociąg osobowy o 3 8 po południu.

Pociągi odjeżdżają:

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznan, 12 maja.

— * Hr. Stanisław Plater, jeden z firmowych „Tellusa“, 
w dniu wczorajszym osadzony został w tutejszćm więzieniu.

— * Na wczorajszóm posiedzeniu reprezentantów,
na którem było obecnych 23 członków, załatwiono wszystkie 
prawie przedmioty, na porządku jego dziennym zapisane. I tak 
udzielono najpierw daszarżę z rachunków miejskiej masztalarni 
za r. 1874, rachunków kasy umorzenia długów miejskich za rok 
1873, rachunków opłaty od psów za r. 1874, rachunków szkoły 
symultannéj dla chłopców z 1873 r., z rachunków funduszu prze­
znaczonego z funduszów Rzeszy na zapomogi dla rezerwistów i 
landwerzystów a nareszcie z rachunków głównej kasy ubogich 
za r. 1870. Po nieprzychyeniu się następnie do wniosku ma­
gistratu o udzielenie kredytu na koszta sądowe, jakieby jeszcze 
w 1876 r. powstać mogły, zezwolono na podwyższenie pensyi 
woźnego kasowego przy zakładzie gazowym Rieck a potem o- 
świadczono się na wniosek p. Bernarda Jaffé za porzuceniem 
projektu zamiany niektórych gruntów miejskich na inne grunta 
fiskusowe celem wybudowania na nich nowego gmachu szkol­
nego, nie zrzekłszy się jednak tém samém projektu wzniesienia 
gmachu takiego na innym dogodnym placu, do miasta należą­
cym. Przychyliwszy się następnie do wniosku, aby magistrat 
dał odpowiedź tutejszemu stowarzyszeniu obywatelskiemu na 
petycyą, jaką wystosowało do niego i do rady reprezentantów 
w sprawie zniesienia opłat za udzielanie konsensów budowlo- 
wych, odesławszy dalej do komisyi finansowej wniosek o ze­
zwolenie na przewyżkę kosztów insercyjnych, introligatorskich 
itp. i przyjąwszy nareszcie do wiadomości prośbę, jaką kupiec 
tutejszy p. jaeckel wystosował do magistratu o udzielenie mu 
konsensu do wybudowania domu przy projektowanej nowej 
ulicy między Wałową a M. Rycerską ulicą, jak niemniej zaża-

Z Poznania do Krzyża:
Pociąg mięszany klasa 2-4 o 5 godzinie 33 minut z rana. 
Pociąg osobowy „ 1-4 o 11 „ — . przed pc
" ’ ‘ 2-4 o 6 - « f

Pszemoa............................................
Żyto.................................................
Jęczmień........................................
Owies . ........................................
Groch do gotowania....................
Grooh na paszę..............................
Rzepik zimowy..............................
Rzep zimowy...................................
Rzepik latowy..............................
Rzep latowy..................................
Tatarka.............................
Kartofle ........................................
Wyka.............................................
Łubin żółty ...................................

„ niebieski..............................
Koniozyna czerwona....................

« biała . . . . , ,
Grochu białego.............................

Poznań, dnia 12 ma a 1876
Kominy» targowa.

TOWAR
piękny średni pośledni
10 20 9 20 8 80
7 90 7 60 7 20
7 80 7 80 7 10
9 50 8 60 8 —•

— — — — —- — '
— — — — — —
— — — — — —
— — — — -
— — — — — —»
— — — — —
— — —

1 10 1 — — 90

— — — —
— — — — «— «m
— — — — —
— — — — —
— — — —

Pociąg mięszany 
Pooiąg osobowy 1-4 o 11

33
1

po poł. 
wieczore

Z Poznania do Wrocławia:
Pooiąg osobowy klasa 1-4 o 5 godzinie 4 minut rano.

n „ 1—4 o 10 „ 46 „ przed pc
1-4 o 
1—4 o

» po poł. 
n wieezori

(do Leszna).
Z Poznania do Bydgoszczy-Tornnia:

Pociąg Osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie 10 minut rano.
Pociąg mięszany „ 1-4 o 11 „ 40 „ przed poł.
Pociąg osobowy „l~4o5 „ 67 „po poł.
Pociąg mięszany „ 1-4 o 7 „ 5 „ wieczorem.

(do Gniezna).
Z Poznania do Frankfurtu-Gnbeny:

Pociąg osobowy klasa 1—4 o 6 godzinie 3 minut rano.
Pociąg pospieszny „ 1-3 o 10 „ 22 „ przed poł.
Pooiąg osobowy „ 1-4 o 4 „ 5 „ po poi.
Pociąg mięszany „ 2-4 o 5 „ 14 „ wieozorem.

(do Zbąszynia).
Z Poznania do Kluczborku:

Pociąg osobowy o 6 godzinie 16 minut przed południem.
, 0 4 « 54 » P° południu.(do Ostrowa).

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

unia 12 maja 1876 roku.

Towar
piękny, 
mark. fen.

średni,
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenioy . . szefel po 50 kilo 10 20 9 20 8 80Zyta.................... ..... . . 7 90 7 50 7 20Jęozmienia ... - . 7 80 7 30 7 10Owsa.................... ..... . . 9 60 8 50 8
Groehu do gotow. •

- na paszę — _ _ _
Rzepiku zimowego — — ___
Rzepiu zimowego • — _ Ki __
Rzepiku latowego • . ■ — _
Rzepiu latowego — —, __
Tatarki . . . _
Kartofli . . .
Wyki

1 10 1 — — 90
Łubinu źólt • - . ■ ■ _ _ _ __

• niebiejsk. _ _ — __ -
Koniozyny ozer. oent. po 50 kilo. _ _ __
Koniczyny bialój __ _ -
Groohu białego ..... — — — — — —

(Nadesłano.)

Oszczędzenie paliwa.
Ponieważ kilka gorzelni zakończyło jnż kampanią, przeto 

uważam za stósowne zwróoić uwagę pp. wlaśeioieli, gorzelni i

(wdanak, II maja.
Sprawozdanie J. Fajansu.
Powietrze zimne i zmienne; wiatr półnuen-wsohodni, 

{jFszńnioa looo przy Obfitszyoh nieco ofertach więoćj’byla
na dzisiejszy m targu żądaną, nawet po lepszych oenaob, za etćm 
600 ton sprzedano po cenach o 2 do 3 M. wyższyeh od wtór- 
kowyob. Płacono za jarą 130 funt. 200 m., jasną lecz chorą 
122/3 funt. 196 m. szarą tzklistą 124, 126,6 furt. 203, 204 M., 
jasną lecz porosłą 123 funt. 203 M., lepszą 123/4 fuat. 267 M. 
szklistą 129/30 funt. 210 M., bardzo jasną 127 fuat. 213 M., -»
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163 —

białą 129 funt. 218 M. per ton. Terminu drożśj i prawie bsz 
ofert. Na maj 205, 206 M. pŁ, maj-czerwieo 207 M. źąd. 205 Si. 
pł., ozerwieo-lipiec 206 M. płac., sierpień-wrzesień 210 SI. pł., 
wrzes.-paźdz. 215 SI. żąd 212 SI. płacono. Cena regulacyjna 
805 Marek.

Żyto loeo stale; polskie 123 funt, po 149 M., krajowe 
124 funt 152 SI. per ton płaoono. — Termina nie handlowane, 
bo nie było efert Cena regulacyjna 146 M. Wypowiedz. 100 
ton krajowego.

Jęozmień loeo wielki 111 funtów po 154 Marek per ton 
sprzedawany.

Rzepik termina wrzesień-październik 290 M. żądano, 285 
Marek płaoono.

Okowita loco w oiężkim towarze po 48 M. per 10,000 
litrów pot. sprzedawana. Termina maj 47$ M. pł.

Depesze. Londyn, 10 maja. Angielska pszenica bez 
zmiany, przybyłe ładunki bez handlu, inne zboża ooiężale i 
bez zmiany. Powietrze zimne.

Amsterdam, 10 maja. Pszenioa bez handlu. Termina 
wyiój. 295. Żyto niżój. 180. Olej rzeplowy 37$. Rzep 397. — 
Powietrze piękne.

(SAeSila berlińska, 11 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 180-225 marek wedle 

gat. żąd.; żółta mareh. — mar. plae., biała pstra polska — m.
z kolei płaoono, — na maj 206—, — maj-ozerwieo 205$------
ozerw.-lipieo 207-2061 lipieo-sierpień 2091-209, wrzesień-paźdz. 
211-2101 M. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 148-165 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 149-152 marek z kolei i franoo
z dworca,-------polskie 153-154 marek z kolei, krajowe
161-165 m. franoo z dworca pł., nadps. ros.--------- pł., — na
maj 153$-162$-153, maj-czer. 162$-151$-152, czer.-lip. 151-161$— 
lipiec-sierpień 161-151$------ , wrzesień-paździer. 153$— M. pł.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 141-180 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 160-190 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 184-187, — rosyjski 160-183, 
pomorski i mekiemburgski 184-187, wsohodnio i zaohodnio- 
prnski 160-183 marek z dworca płaoono, na maj 164— 
maj-czerwiec 164-163—, — czerwiee-lipieo 164-163 lipieo-sier­
pień 161-159$ wrzes.-paźdz.J156$—- m. pł.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 178-210 m., ca paszę 
170-177 marek płao.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 64.5 marek 

bez beczki płacono, — na maj i maj-ozerwieo 64.8-63 — 
czerwiec-lipiec 64.8-83.— lipieo-sierpień — wrzesień-październik 
64.5-6-5 płao. ‘

Olój lniany per 100 kilo w miejseu — marek.
Olćj Bkalny per 100 kilo w miejscu 27. marek.
Okowita per 10O litrów w miejscu bez beozki 47.5 m. 

płaoono, na maj i maj-ozerwieo 47.5-3 czerwieo-lipieo 47.6-4-5 
lipieo-sierpień 486-3-4 sierpień-wrzesień 49.6-3-4 — wrzesień- 
paźdz, 49.8-5-6 m. pł.

* Berlin, 8 maja, Tląbn pszenna nr. 00------
nr. 0 27.50-26.60, nr. 0 i 1 25.50-24.00; rżana nr. 0 23.50-22.00 
nr. 0 i 1 21.25-19.75 m.

> Berlin, 9 maja.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenioa; loco stale. Termina wznoszą się. Wypow. 

• 4,000 ceotr. — Cena wypowiedz. 206.— m. per 1000 kilogr. 
' Loco 180-225 m. wedle gat, żółta cuohnąoa — m. z kolei p. 

żółta (czerwona) — na ten miesiąo 201.5-206 pł. cena przeo. — 
maj-czerwieo 205.5-206 piaoono, czerwieo-lipieo 207.— płaoono 
lipieo-sierpień 209-210-209.5 marek pł. sierpień-wrzesień — płao. 
wrzesień-październik 211.5-212-211.5 pł. październik-listopad —
pł. listopad-grudzień — pł.

Zyto looo średni handel. Termina wyżój. Wypowiedi. 
9000 centr. Cena wypowiedziana 164.6 m. per 1000 kilogr. 
Loco 147-166 marek wedle gatunku, krajowe 160-165 marek z 
kolei pł., ord. krajowe — mar. z kolei pł., polskie 153.-165. 
marek z kolei płaoono, — rosyjskie 148.-153. marek z kolei 
pł. nadps. ros. — z kolei pł. na ten miesiąo 153.5-154.5-154 pł. 
maj-ozerwieo 152.5-158.6-158 pł., ozerwiee-lipiee 161.-152.151.5 pł. 
lipiec-sierpień 151.-152.-161.5 pł., Bierpień-wrz. — pł., wrzesień- 
październik 153.5-154.5-164 pł., październik-listopad — płaoono, 
listopad-grudzień — pl.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 140-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loeo stale. — Termina spokojnie. — Wypowie- 
j dziano 6000 ctr. Cena wyp. 164. m. per 1000 kil. Looo 150-190 
i marek wedle gatnnkn, — na ten miesiąo 164.—piaoono,
! oena przeciętna — plac, maj-czerwieo 164—.— pł., ozerwiso- 
j lipieo 164.— pi., lipieo-sierpień; 161 nom., Bierp.-wrz. — pł.
I wrzesień-paździer. 157.5---------- pl., październik-listopad —— pł.
' listopad-grudzień — pł.

Mąka rżana stalój. — Wypowiedz. — otr. Cena wyp. 
—.— mar. per 100 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem, 
płynąca — pł., na ten miesiąo 21.10-21.20 pł. cena przeć. —.— 
maj-czerwiec 21.10-21.20 pł. czerwieo-lipieo 21,25-21.35-21.30 pł, 
lipieo-sierpień 21.40-21.45 pł., sierpień-wrzesień 21.60 pł., wrze- 
sień-październia 2i,65—.— pł., paźdz.-Iistopad — pł. listopad- 
grudzień — pł.

Grooh per 1000 kilogr. do gotowania 178-220 marek we­
dle gatunku, na paBzę 167-177 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy stale. — Wypowiedziano z beczką 
600 ot. b. beczki — cti. Cena wyp. z beczką 64.3 m., bez beczki
— marek per 100 kilogr. — Loco z beczką 65.3 marek, bez 
beozki 64.6 marek, — na ten miesiąo 64.3—.— m. płacono, 
maj-ozerwieo 64.3—. pi., ozecwiec-lipieo —. płao,, lipieo- 
sierpień — pł., sierpień-wrzesień — płacono, wrzesień-paździer­
nik 64.4—.——. pł. padziernik-listopad — pł. listopad-grudzień
— pł. grudzień-styczeń — pł.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

Olój skalny słabo. — Raffin. (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyaob o 50 bar. (126 ctr.). — Wypo­
wiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna — m. per 100 kilogr. 
Loeo 27 m., na ten miesiąo 24. marek; cena przeo. —. mar., 
maj-ozerwieo — pł., ozerwieo-lipiec —• płaoono, lipieo-sierpień
— płac., — sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 25. 
październik-listopad — pł. listopad-grudzień — płao.

Okowita stale. — Wypowiedziano 200,000 litrów. —

Cena wypowiedzialna 47.6 m. Per 100 litrów a 100ł/o=10,000 
z becz. Looo — pł., na ten miesiąo 47.8-47.5—.—. plao., 
maj-ozerwieo ¡47.8-47.5— pł., ozerwieo-lipiec 47.9-47 -6-47.7 pł. 
lipiec-sierpień 48.4-48.5-48.6 pł. sierpień-wrzes. 49.9-49.5-49.7 pł. 
wrzesień-październik 60 3-49.9-50 pl. wrz. — paf.-listop. — pl., 
bstopad grudzień — pl. grudzień-styozeń — plao. styozeń-luty

Okowita per ICO litrów A 100°/o=10,0007e bez beozki 
looo 47.7-47.6 płao.

Mąka pszenna nr. 00 30-28.00.—, nr. 0 27.50-26.60, nr, 
0 i 1 25 50-24—,

Mąka rżana nr. 0 23.50-22.00, nr. 0 i 1 21.25-19.75 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Otelda wroelawMb», 11 maja.
Zyto: per 1000 kilo spokojniój, — na maj 152.— płac. 

— maj-czerwiec 150.60 piaoono, czerwieo-lipieo 162.— żądano, 
lipieo-sierpień 152.60 pł. i żąd. wrzesień — wrzes.-październik 
154.50 pł.

Pszenioa: per 1000 kilo 192 m. płacono— na kwieoień- 
mąj —, maj-ozerwieo — żąd., czerwieo-lipieo , wrzesień- 
paźdz. — m. pł.

Jęczmień: per 1000 kilo —marek ż
Owies: per 1000 kilo 168.60 pł. — żąd. na kwiecień- 

maj —.— — maj-ozerwieo — płao. i żąd. czerwieo-lipieo — 
M. pł.

Rzep per 1000 kilo 280 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale, — w miejsou 66.— 

żądano — na maj 63.— — maj-ozerwieo 63.50 — wrzesień- 
październik 63. żąd.

Okowita per 100 litrów słabój, — w miejsou 45.40 m. 
żądano — 44.50 marek płacono. — na maj 46.20— płaoono 
maj-czerw. 46.20-— pł. ozerwieo-lipiec 46.50 pł. i ż. lipieo-sierpień 
74.30 pł. wrzesień-październik 48.50 żąd.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj­
wyższa

naj­
niższa

naj­
wyższa

naj­
niższa

naj­
wyższa

naj­
niższa

Pszenioa biała . . . 21 — 20 10 19 10 18 20 17 80 17 —
żółta . . . 19 70 18 70 18 20 !7 20 16 70 15 80

Żyto . . 16 30 14 80 16 60 16 10 14 50 14 —
Jęozmień .................... 15 40 14 60 17 16 30 13 80 13 —
Owies 18 30 17 60 19 40 18 90 17 30 16 70
Grooh 19 18 - 20 50 19 40 17 50 15 80

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania cen targowych rzepiu i rzepiku.

Za 100 kilogr.
Rzep .... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica .... 
Siemię lniane

piękny średni pośl. towar.
A -*>■ *

27 60 25 60 19
26 50 23 50 19 _
27 50 23 — 19 _
24 — 22 — 18 —
27 25 — 21 —

MKBtSSSSSWBBSS

ANTYKWARNIA E. CALLIERA
poszukuje

pamiątek)
po

8&ursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 11 maja.) 

SZCZECIN, 11 maja 1876.
Stan powietrza: —
Pszenioa: słabo 

na maj-ozerwieo 207.60 
na czerwiec-lipiec 207.50 
na wrzesień-październik 210.

Żyto: słabo 
na maj 146.50 
na maj-ozerwieo 146.50 
na wrzesień-październik 149.50 j

Olój rzep.: stale 
na maj 66.
na wrzesień-październik 63.50

BERLIN, 11 maja 1876 
Stan powietrza:

Okowita: siabo 
w miejsou 47.30 
na maj-czerwieo 47.50 
na czerwiec-lipiec 47.50 
na lipiec-sierpień 48.40

Owies: 
na maj 166. 
na maj-ozerwieo —.

Olój skalny: 
na jesień 11.75

Dziś o godzinie 8śj zakończył 
| życie doczesne (2542)

[gnacy Oszuszkiewicz.l
Eksportacya odbędzie się w nie-f 

| dzielę dnia 14 b. m. o godz. 4’/, j 
po południu, o czćm donosi kre- 

! wnym i przyjaciołom stroskana
żona wraz z dziećmi. |

Poznań, 11 maja 1876.

Generale Dąbrowskim
Janie Henryku.

♦ ♦ ♦ ♦:♦ ♦ ♦ ♦ ♦

ANTYKWARNIA E. CALLIERA
poszukuje

wszelkiego rodzaju wskazówek do ge 
nealogii

Łubieńskich - Pomian
szczepu sieradzkiego i pomorskiego

Wyszło dzieło p. n.
BOGDAN JAftSKI

pierwszy pokutnik jawny i apostół emi 
gracyi polskiój we Francyi.

SZKIC BIOGRAFICZNY.
USTĘP

pierwszej dekady dziejów emi 
gracyi polskiej 1831—1840

skreślił
i Edmund Cailier
fi jest do nabycia we wszystkich księ- 
¡garniach po cenie 4 Mar. 50 fenygów 
©i ----- ■

parasoliki i parasole,
kufry podróżne i dery podróżne 

jako tćż wszystkie wiedeńskie i offen- 
■bachskie towary skórzane poleca '

w największym wyborze po jak najtańszych cenach (1542)

Walenty Russak
narożnik Rynku i wroniecfeiój nlicy łlir. 91

Antykwarnia
E. Cali ¡era w Poznaniu

poszukuje:
Rubrycelli dyecezyi poznań« 

skléj z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817, 1819, 
1824 i 1860.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jéj, tom IV (ogólnego zbioru tom IX) 
zawierający: Dostojności i urzędy, 
Herby w Polsce i t. d. — oraz i tom 
VII (ogólnego zbioru tom XII) za­
wierający: Polska odradzająca się itd.

Rogalińskiego Józefa dz. p..n. 
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.
- Pięć porządków budowniczych po­
dług prawideł Jakóba Barocego z Wi- 
nioli. Warszawa 1791.

Lengniclia Geschichte der Preus- 
sischen Lande Königlich polnischen 
Anth. Tom VII, VIII i IX.

Kalendarzy wj dawanych przed r. 
1800.

Załuskiego Epistolae histórico fa­
miliares — pojedjńcze tomy.

Czerwiakowskiego Botaniki 
Ogólnój.,

Programów szkolnych do lat
ostatnich.

Kncyklopeilyl powszechnéj wydań. 
Orgelbranda pojedyńczych zeszytów

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! 1 lYIanehety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (1416) 

w Poznaniu, Jezuicka ni. I.

Majętność
ziemska

składająca się z trzech folwarków ob­
szaru razem 3700 morgów magd., opa­
sana na okół szosami, pięć mil od 
Gdańska, trzy mile od stacyi kolei 
żelaznćj, w najlepszój kulturze, budynki 
po części nowe, dwór piękny murowany, 
park etc. jest za 180 tysięcy talarów 
zaraz do sprzedania. (2498)

Bliższych wiadomości udzieli
Ooni Handlowy

M. Baranowski & Co. w Gdańska.

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RABUTEAU
(Laureat de lTnstitnt de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C*, ulica Racine, 14.

Dobra rycerskie

Lubczyna
w powiecie ostrzeszowskim, 932 hek­
tary obszaru, trzy ćwiercie mili od 
stacyi kolei, i tyleż od żwirówki od­
ległe, mają być wydzierżawione na lat 
15. Kapitału potrzeba 6C000 marek. 
Mapa dóbr, rejestr pomiaru i bomtacyi 
¡ako też warunki, dziezawy złożei.e 
u podpisanego, za którego zezwole­
niem wolno każdego czasu dobra 
bejrzeć. (2471)

K ę p n o, w W. Ks. Poznańskióm, 
1 maja 1876.

Sir. Szafarkiewicz
rzecznik i notaryusz.

Mój hotel
przy Rynku tutejszym, 
z komfortem urządzo­
ny, zamierzam z powo­
du stosunków familij­
nych sprzedać pod 
korzystnemi warunka­
mi. Reflektujący cli pro 
szę zgłosić się do mnie 
osobiście. (2538)

Rrodzisk, w maju 1876. 
S. ■< ni kii er,

właściciel hotelu.

Pomorskich, z ogrodem, w Śre­
mie przy Poznańskiój ulicy pod Nr. 
79, jest pod warunkami bardzo korzy- 
stremi do wydzierżawienia lub do 
sprzedania. Bliższych szczegółów u- 
dziela aptekarz Toltz w Kórniku.

(2646)

Berlin, 11 maja.

Nleiuiokia papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 4ł 104.50 p.
dito dito dito 4 99.60 p.

Obligi długu państwa 93.90 p.
Prem. poż. pańs. z 1865 3$ 131.40 p.
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 3ł 86. p.
dito 4 95.80 p.
diso 4ł 102. ż.

List. zast. pozn. (nowe) 4 95. p.
dito dito szląskie 85.40 p.

dito lit. A, i C. 4 — ■— p
dito nowe U —— p-

Zaohodnio-pruskia 84 60 p.
dito 4 96.50 p.
dito 4$ 101.40 p.
dito II sery a 6 106.60 p.
dito nowe 4 98. p.
dito ditto 4$ 102.20 p.

Listy rent, poznańskie 4 97. ż.
dito pruskie 4 97. p.
d:to szląskie 4 87.20 p.

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dys&on.
dito wekslowy 

Niemieo. bank hyp. w
Meiningn.

64. p. 
66.50 ż. 

100. p.

Pszen. słabo 
na maj
na ozerw.-lipieo 
na wrzesień-paźd.

Żyto: obwiejnie 
w miejsou . 
na maj
na maj-ozerwieo 
na wrzesień-paźd.
Olój rzep, wyżój 
w miejscu . . 
na maj
na wrzes.-paźdz.
Oków. Błabiój 
w mięjscu 
na maj-ozerwieo 
ca ozerw.-lipieo 
na sierpień-wrz.

206 — 
206 50 
211 —

153 —
152 —
153 60

65
64

47
47
47
49

60

60
30
30
30

Owies: 
ca maj

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozu.list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
A.ust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7*|, °|0 Rurnuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb.
Usp. spok.

82 7f 
93 9( 
95 - 
97 - 

451 - 
140 - 
101 6( 
70 8( 
99 7t 

236 - 
10 S( 
21 2; 
68 2£ 

266 K 
59 4C

(Nadesłano.)
Pobyt mój trwać będzie w Poznaniu 

od 10 do 22 maja.
Q zwykłego, niebezpiecznego wyrzynania leczę lekko i bsz 
007 bólu wszystkie choroby paznogei, guzów i odmro- 

żenią, wyrostki, chorobliwe nagniotki, guzy w ży­
łach, stare rany, gryzący pot nóg itd. od 10 godziny przed 
południem do 5 godziny po południu w Hotelu Myliusa. (2141)

Elżbieta Kessler,1 “ZK“’

ESENCYA,z Saasparylli Colbert.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych), 
niezaczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W Poznaniu 
w aptece Dra Mankiewicza. 22)

Grobla 11. <2369
Stajnia i wozownia natychmiast do wynajęcia.

a»«®«*«
Poszukuje się (2531)

Młoda panna,
obeznana z handlem korzeni i szyn­
kiem, może znaleźć miejsce w miaste­
czku na prowincyi pod korzystnemi 
warunkami. Życiorys koniecznie żą­
dany. Bliższych wiadomości udzieli Z. 
Michałowski, Kostrzyn. (2540

Panny "W
przyjmuję w naukę krawiecczyzny. 
Wodna ulica 25, I. piętro. Roessel.

Doświadczona (2543)

gospodyni
z dobreini świadectwami poszukuje zaraz 
lub od św. Jana miejsca, tu lub za granicą. 
O zgłoszenia uprasza się poste restante W.
W. Stęszewo.______ _______________ ,

M Do składu korzeni, win i cy 
\\ gar poszukuję (2527) W$ ucznia «
M z odpowiednióm wykształceniem M 

szkólnćm. Osobiste przedsta- M
W wionie konieczne. w?

X A. Styburski X
B «Jarocin.

Dom. Będlewo pod Stęszewem potrze­
buje zdolnego (2632)
subjekta ogrodniczego
przedstawienia z świadectwami tylko osobiste. I

R.UM papierów na giełdach bevElnakléj 1 poznanaktéj

Niem. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiieokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Anstryaok.zakład.kred. 
Wsohodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy niem. 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
5
4
4$

6
4

113.70Pp.
106.60 p.
61. i.
78 ż
237-236-237.50 p
--- P- 
97.70 p.
156 25 p.

81 p.
82.50 p.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhlitte

Barie, Passage. ...

|63. p.
80. p.
7. p.
48.50 p.
68. p.
17.60 ż.
61. i.
21.60 p.

1. p.
24.25 p.

akoye zakładowe i obligaoye kolei
íelszüyeb.

Bergsko-marohijska
B erlińsko-zgorz eliaka 

dito szczecińska

4
4
4

85.25—. p.
41. p.
124. p.

tb zesko-grai; 5 24.50 p.
alioyjska Karo . Lud. 6 82.75 p.

Kolój Rudolfa 4 48.20 p.
Marohijsko-posnańska 4 22.25 p.
Górnosaląs. kol. lit.A.C. 3ł 142.50-141 p.

ditc. iit.B. 130. p.
lustr.-ir&no. kolój pań. 5 449 50-451.50-451
Austr. półn. zachodnia 5 220. 4.
lito poł. państ. (Lomb.) 5 141-142.50-140 p.

■^sohodniopruska kol.
południowa 4 27.25 p.

<oi. po praw. brz. Odry 5 103.75 p.
Rumuńska kolej ó 2125 p.
tłosyjska kolój państ. 5 107.10 p.
Itarogardzko-poznań. ii 101.25 p.
W arszawsko-bydg.
V arszawako-wiedeńsk.

4
5

~ P
198,75 p.

darohijsko-pozn. z pr. p. 5 71.30 p.

¿•gravez«» papiery.

Austr. renta ireb. 4| 59.50-40- p
dito oapier. 4i 66.50 p.
dito (osy z 1854. 4 99. p.
dito losy z 1868 fr. 306. p.
dito losy z 1860 5 10175-101-10160
dito losy z 1864 fr. 265. p.

iłosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

6
5

176. n,
171.10 p.

iosyjsk.pois. obligaoye 4
skarbowe 85.60 p.

Jola. listy zast. 111 eza. i —• P
dito nowe 'Ś 76.80 ż.

Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

Pola, listy óKWiuaoyjn. 4 68.20 p.
A tu ery fe. poiy»s. 18)1 6 501.20 p.
Ameryk, pożycz, 5882 6 99.75 p.
Ameryk, pożycz, nowa 6 102.25 p.
Renta frsnouzka 6 —• P.
Ruuiuńika pożyczka 8 96. p.

Sionsts w zicaie,/srebrze ï ^aploraoh
■ ; z

szt. /'
Napoleonsdory 1 16.18 p:
Imperyały
Dolary

1
1

—p.
—p.

Austryaok. noty bank. 169.40 p.
Rosyjskie noty bank. 266 10 pi,
TMonskie noty bank. 80.85 p.

Dyskonto wekslowe 4
dito lombardowe 5

Poznan, 12 maja.

Listy rentowe i zastawne.

Obligaoye miejskie 14, |—
dito dito 6 I—

Szląskie listy zastawne|3$ 95 80 
Szląskie listy rent. /¡4 |—

Akeye bankowe.

Wroel. bank dysk. 
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 

““ lining. 
W/ohod.-niem. bank 

Lustr, zakład kredyt, 
ozn. bank prowińo. 

Szląskie stowarz. bank,

63.50
64

85.
235.
!-8.
83.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

105.

131.

97.50
95.60
97

10L
98.

Żelazne koleje

Berl.-zgor ■ 
Bergsko- -t 
Marohijsko-poz

ake z
z

ako. z.

4 ¡88.
4 78.
4 20.50

Drukiem i nakładem drukarni J, L Kraszewskiego (Dr. W. Łebińeki) w Poznaniu.

nauczycielki,
Polki, do dwóch dziewcząt i siedmio­
letniego chłopczyka, znającćj język 
polski, niemiecki i muzykę. Gdzie? 
wskaże Eksp. Dzień, pod Nr. 8531.

Służący
żonaty,’z jednem dzieckiem, zaopatrzony w do­
bre świadectwa, obecnie w miejscu poszukuje 
od św. Jana rb. innego miejsca. Dowiedzieć 
się można w Dominium Gteiublee pod 
Pempowem. (2496) _

(2528) Kucharz
bezżenny, bi.gły w swej sztuce, wolny od 
wojskowości, przytem dobry myśliwy, który 
obecnie ósmy rok służby w znacznym domu 
kończy, poszukuje od św. Jana r. b. innego 
odpowiedniego miejsca. Łaskawe oferty upra­
sza się adresować pod litr. A. B. — Stare 
Bojanowo (Alt-Boyen) postlagernd. ęjj

Kucharz>
któryby się zarazem trudnił ogrodem, 
może od św. Jana znaleźć miejsce, 
o którćm dowie się w Eksp. Dziennika 
pod Nr. 2541.____ ________

Rucharz
kawaler, który (mógłby pełnić także obowiązki 
Strzelca, poszukuje miejsca od ł-go lipca 
r. b. O łaskawe oferty uprasza do Pio« 
trowa p. Gądkami._________ (2539)

Koncert Bogdani
w Inowrocławiu

w sali Bergera.
W niedzielę dnia 14 maja

daje

pani W. Bogdani, śpiewaczka opery 
włoskićj w Paryżu. (2545)
Program poda późniejsze obwieszczenie.

TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO
zwyczajne tygodniowe zebranie odbędzie 
się dziś w piątek o godz. 8 w Bazarze.

(2539)

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 3
dito lit. B. ako. z. 3 

Wsoh. prus. poi. ako. z. 4 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn.ak.z 4$ 
Brześć.-grajew akc. z. 5 
Galio, kol. K. Lud-ak. z. 5 
Kolój Rudolfa ako. z. 5 
Aust.frano. kol. pńst.ak. 5
dito półn.-zaohod. ak. z. 6 
dito poł.-państ (Lomb)

akoye zak. 6
Rumuńska kol. ako. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 6 
Warszawsko-byd ak.z. 4 
Warszawsko-wi >J.ak. z. 5

141. 
1 33

101.

78.50

250.

58.
20.

75.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na gm 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

99.50

71.50

89.60
66
59.
68.

88.50
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